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Austriackie -złudzenia 

Rok XVłl 

frontu mocarstw 
>orozt.tmie:ni,e austrjacko-,niemiec◄ 
Larnowi 110,wy czynnik w polityce 

Dktór cyna:r,o,dio,wej. N apozór p0isia~1a 
szdl,{Le_r po,k,ojo,wy ~ zdawałoby si,ę, 

Ina ~t mepewnoś,ci potożenia polilycz◄ 
' wnosi pLcrwiaisLe.k pacyfikacji. -­
uge,iz~~em Lak nie j-esl. S.ukoes, jaki 

Po zowor cill-llkłodu niemiecko -austriackiego 
Austrja nadal .wierna Lidze Narodów. Amnesłja dla bitlerowtów, 

c1nku ausLrjackiim odiniósl kan· 
. ~ HitLer - 1·,est zarazem cio,s,e1m 

Wiedeń, 14. 7. Komisarz zv-1iąz­
kowy dla pro,pagandy, płk. Ad-aim, wy­
glo1sił wicz,oraj przez radjo przemówie­
nie o !Zlla,cz,eniu po,rozumienia auslrjiac­
ko-niemiecki,e,go. Zaznaczył on, że 11.iie 
o,z:na,cz:1 ,o,no żadnej zmiany kursu w 
Auslrji, lecz usuwa tylko dD,tychczaso­
we tar,ci:.1 z Rze zą. Cechami dalsze.go 
kursu auslrjackiej polityki za,gi·anicz• 
nci będzie: 1) współp:nca w uairzyma• 
nru pokoju w Eu1,opie, 2) wiernośt 
wobc:ie i.Id Ligu I\" aMdów, 3) s[osowa­
oie po3~~m 1)\\;cń p1~otokólów rzym-

Wymiana serdecznych depesz. . , 
nych. N a temat pow~ot~ W?"cho~zcow 
auslrjackich odbywaJą ~1_ę J~zcze _ro,­
kowarua, jednak na l]]J()izli,~nosc, p,mro­
lu do A.ustrji nie mogą liczyc oskar~ 
żeni lub pozbawieni obywalelstw_a au~ 
slrja,ck:iego za po,pełnio-ne zbrodni.e 

ica r l l . . )p 1 Y n mo,carstw, które w kon, 
e imsLrj acl\!o-niemieckim wid.21iiały. 

r •e J moment dod,aLni z punktu wi­_in1 · t , . 
;lll"enesow ,e1uro,pej1skich, t. J· 

, ,. anstw, którym zależy na U!Łrzy­
~u ~·e.r.sal.ski,e:go status quo. 

Sfl.)~ude wzmocm.ienie Rzeszy -- jest 
~em ,o,słabienia Europy. W tym 
la.I~~ ma~.się rzecz podobnie. w i be:dy h·a:1~cja i An~lja zaabsor· 

•!kie ~ Y_ się, d~Lebm i ·ohcym konflik-, 
ta.nill:i.fiy,ka:n.skim, Ni,emcy ł1:iie zasyp,ialy 
~,.zaiO,,ek w ~)o-piele. Intensywna prnpa, 

I leniem przychylną op~ję ~r~y wlo~ 
skiej, fra111cuskiej i ang1,elslueJ,-. N a u~ 
wa,gę zasługuj,e fakt, że częsc gazet 
czeskich została slwnfiskowana. 

Ber 1 i n. Partyjny „Angriff", po­
wołując się na info,rmaicje, u~zidone 
z auslrja-ckiej strony urz_ędo1'veJ, d'Ou~~ 
si z Wiednia o na:slępujących szczego­
la-ch, określo111ych w· de}rlara.c}i austr­
_j.acko-niemieckie.i jako podstawa do 
odprężenia: . . . 

a, nacisk i groźba zasLo,sowaina 

, skich. lfotIBlylu,~ja austrjaeka z roku 
1934 1rnzosłanh~ na.dal ohowaązująca; 

Płk. Adam stwierdził, z zadowo,-

I) Amnestj,a. Nie obeJ nne ona J cd~ 
nak osób skazanych za prze,stępstwa 
po-spo,lilc,' arni też 11i.,e st,:'ill'Za wid?k?w 
na ponowne angażowame ~rzędI).~kow, 
zredukowanych ze wz,g.lędaw pohtycz· '1C rz_ądu kaTJJc!. Schuschnimi:ra · zro,· 1 

,.,,s A ~~ llfl:fhiiY •--ryz,,_ WOJ,e. uslrja po dość długim o· M ~~ n1DW~.wwzs;;;u;.:awaa;..;w 
10. tfC ,opo-ru, Z3!chęcana prJ!wcbpo,d/o­
es, d J?rzez Włochy, zdecydJ01wala si_ę 

raific do Trzeic1ej Rzeszy. 
0 zawiera treść układu zmvar­
~oimiędzy Niemcami i Austrją? 

,1~e illiepoidiLe:gŁo·ś,ci_ l'cpubliki auslr· 
dZ J - przerzeczeme Rzeszy, iż nie 

, Rłi-c Pop1ei'.ać rUJChu narodowo-socja .. 
i. ~nego w AusLrji oraz zobowiąza• 
?lę 1·ządu aUJsLrj-a:ckLc.go, że n;i,e b<;-

Hu1mił hitl.eryzmu w gra:ni:cach 
tzku. Z zasadni-czego brzmice.nia u• 

z 
0

U WY11ik1 że kanc:l.el·zowi Hillero­
~0dzi prz'ectew,szyslki-cm o wzmoc, 

baifi~ ,e,lem,encu hillcro,wskiego, w Au, 
l. da:ni,c mu możności oc1clchnię• 

po d0iść dłrno'iim oslrym anlyhiL• 
W,sl,:in:i kurs1c t>rządu auslrj:acki-ego. 

I• t USl:rja, Z!mę.czona, zdaje się, cią­
. ·~lką z hiUeryzmem, odczuwając" 

• Slllc llaci,sk polężneigo sąsiada od 
JJ}ocy - w,eszła na 1ucbezp1eczi~~ 

łę JC!SZJCze z innych przyczyn. Oloz 
ilol'arslwa, któr-e dłu,o:i czas patro,no• 
fi j,ej i~Th::1,c~oo.n: i?rancj a~ Anglj,a i 

CJch.y .me przeds'lawiają JUZ zwar-
1il~ bL0iku P,olitycZJneig-0. Anglj a i :'Vł~ 

;g_ryzły si,~ ,o lłusl~ kość ~b1syn~ 
as Fra:ncJa 01Słabi,o111a c1:ągt.e11n,J 

-
W Państwie Niebieskiego Smoka 

rozgorzała ,vojna domowa 
Sza n g haj, 14. 7. Poza bitwą l Twierdzą powszechn1e, ż.e sytua~ja _naJ 

, pomię~zy w~jskami n~l~ińsh.iemi a I czelnego 'do;,,vódlcy w?jsk kant~:n~kich, 
połudmowem~ w P?blizu ~ Swatou, gen. Cze:n~czi-lainga, ]'C-St poiwazme zai-
picnvsza armJa kam:tonska, w1erna rzą◄ chwiana. 
dowi rnmkiń<;kiemu, slarla się z drugą N a n ki n. Sesja nadzwyczajn:i cen 
"armją kantońską, podlegającą rozka, lralnego koimiletu wyk:::m::iwczego Kuo-

zom gen. Cze-czi-tanga. minla;ngu, postanowiła skasować „radę 
Przeciwko do,wództwu kantoń.sk~e- po.Jily,czną pro1wincyj południowych". 

mu, poza częścią lolnictwa, zbunlowa, Do"vódca pi,erwszej armji kanloiiskiej 
ł:l .się również mary11arka wojenna, g:_,•n. Ju-hei-mo, klóry za-chował lojal!-
króra wypowiedziała się po stron.ie 11ość wobec rzącl'u ceinlral1nego, został 
rządu na111kińskiego i odpłynęła z Kan- miano:wany „k,o,miJsarzem do spraw pa· 
tonu, w kierunku półno,cnym, celem ,cyfikacji" prowincji Kuanlung i ob­
oddania się do d'yspozycji rządu cen, jąć '11.1a do'\v6dzlwo sił zbrojnych Kan· 
lralneigo. łonu na ·miej1ooe gen. Czen-czi-Langa. 

Dowództwo wojskowe prow1ncji Komisarzem d,o, spraw pacyfikacji pro• 
Kwangsi wysłało do Itantonu posiłki ,yincji Kwangsi wstał miano,wany gen, 
cckm obrony gi·a,nic tej prowincji. Li-sung-szam.. 

Stan dróg we Francji 
budzi obawy kół wojskowych 

'

~
1
a~i gabin,e,Lo,wemi - p1:zy~l,ą~a 

l:111kły,m tarciom bezradme 1 m{I 
.. ZdoLna d!o zad!neJ· zdlecy/dO'Wanej P ar Y ż, 14. 7. B. podsekretarz sta ( k1im. dłu,go,ś,ci. Rzą;d nile'mLecki popierał 

.il'!, Ą L nu dep. Beauguitte w ar-lykule, ogło-- 1·•edno,cześnie pr:o:ct:uk,cję b. drużych sa· , Jttv · i•01a N miodów 9 Ta się w ,o,-- h 
AY'n1 ° _ · · . szonym w niedzielnym „Matin", ZWra- mochodów ,ciężarowych, mogącyc ,,, 'z Układzie sił politycznych _n~,e 

a dYiskred:vbow.aŁa się całkowicie ca u·wagę na niedostateczność posiada• p1·zewozić 30 osób. 
4 o ,c:cy, . J d nych przez Francję na granicy północ• Tego wdzaju samochody, jadąc w a wa· · nnik POllityczny przesłała 0

' - no-wschodniej sieci drogowych. odstępach 15-melr.oó\-vych, po dwa na-wc W Eur,opie J'akąlmlwiek rolę. Ob · dr · f ki • · d · · 'A . J tal . . ecme og1 rancus e me mo- raz, mogą, w c1ągu @O zmy przewxez" ~ ł '\\'Yro, {[eh wa:unkach Trzecia Rze• gły bowiem zapewnić wrazie gdyby te• 72 tys. żol:nierzy. W ten spo,sób w cią, ~ łlO, z k~~a, na ptler~vs~orzędnc_ 111?car: go ·zaszła potrzeba, możności szybkiego gu jednej nocy można przewieźć całą 
. 1i<ly 1•2 ~ c:n

1 
mu,s~ s:ę ,o,bc,cmc hc_zy~ 1.ranspo~rlu wojsk_ w stronę granicy. o.rmję do mi,ejs;ca, zn~jdiują:oego się_ w . t Pra'\\n~d! curopeJiskL J,est Lo P

1 
zy~ Slmwwr_ to tern w1ę~szą. 11:kę, że Niem• odl,egłości 500 klm. Dep. Bea~,gm!te . * l'Zez a -:- ale p_rawd!~. Opuszc_zo cy rozwm~ły znaczme siec drog'Ową. na wzywa rząd, aby celem zaradzema 1:1'e­

. ~lrj,a _swoich_ op1,elrnnow malenka swej gramcy, budując autostrady sze- dostatecznemu dostępowi do gramcy 
I •i ę do Pa<w?h za.czę la przyzwy_cz,, • § ro kie_ na 7 ~ 12 ~1l r. Prnpam autostrad od strony francu sl<ic j, ";' łączył do pro-
• hlCJ:n 1 1:?sli '°'. POJedn~ruu się. z Ił nie1meick1ch obliczany Jest =.a 10 tys. iraimu przyszłych robot pubhcznyc_h 

or- ' <~
01

Y umiał po m1slrzowsl"u · . ■ I odp,ow1cdnie krcdytv na zrealizowame zysla,c wszy,sLk. t ·l - · · · · ' · · 1· ~""' . . .- · ie 
81 

u y. krwi. A Prrunc 1·a? Ta pozostawion:1 sa-. planu sieci dro,gowe.1, ktory 1Uewątp 1· o'sc1,;;•·ozum_ wm-e - nie jcsl jeszcze cJ· sobie _ ·nie ruszy palcem \Yie musiał już przygotować francus.ld •tUiss.em jednak . al . .A m b al "" , I , .ł"ić · - • . me 
11 

„czy si.., W teJ· svtuacJ'i - Polska musi szta gener n.,. · r ' ze pochło,męc~e Auslr11 przez J • N · ~ eszę nan_ oll· · · · , . wzmóc swoją C7.N'liność. Osłabienie na, owy WOJewo~ a „1 I' '-a Ęl~ w przyszlo,sc1 na \ , ki. -.r 13 7 p dent R a,ol\vick reakcję A ,..1 . ·' •· La' cisku w ··crunku południo'\\·ym - \v arsz~wa, . . rezy .. intereso<wa,ć spra~v ... n~.1a prz~ski,1u ,.1)owodujc niezawodnie wzrost len'den• P. mia'nował p. Alfreda Michała B1ły-l . ul111 euro-pejs c- '1 V • l. h . ' 1 . ..:I l 'nlr,1 k'• f ,lóre dość d:uż-o, już napsuły jej cyj niermec n<:'. na wschodzie. a,I. U. rn '>YO.JC',vo"ą arnoyv1S nn.. 

2\ Propa,oanda nielMalna v.YalczaJ J D ~ . • 
na będzie w przyszłości ener_giczn:e 
na :moey 1wwej usla,vy o obroo1e pan• 
slwa. 

3) Godło Rzeszy (swastyka) nos~◊-: 
ne może być rów1lież i w przyszlosc1 
tylko przez .obywateli Rz~s.zy, ~t~­
mias t nie przez obywateli auslrJaC• 
kich. 

4) Hymny państvmwe ~zeszy_ s8: w 
Austrii nadal zakazane. śp1ewaa11e ich 
dOZ\\'~•lonc będzie tylko oby·watelom 
Rzeszy i to '>Yy1ącznie na zamkniętych 
zgromadzeniach. 

5) Stowa-rzysz,enia obywateli Rze„ 
szy ·vY Auslrji nie będą ½ręp?:wane: 

6) Rozważa się możhwosc udz1e~eJ 
nia debilu w Austrji dziennikom me­
nrieckim o ile ich treść odpowiadać 
będzie duchowi normalizacji stosu~­

! kó,,:;. Dotychczas, jak wiadomo, debit 
I w Austrji posiada jedynie „Frankfur• 
I ler Zeitung'". 
! \Y i c cleń. Kanclerz Schus;::h · -1 

\Y\'slosował d6 kanclerza Uitlcra dcp-e· 
sz

0

e następującej treści: 
' .. Za\, arcie porozumienia, którego 

celem jesl odnowienie stosunków przy 
j::!delskich, sąsiedzkich między obu 
'niemieclcioo:ti pańistwami, daje mi oka.,4 
zję pozdro,vienia Waszej Ekscele1:~ji 
jako \Yodza i kandcrza Rzeszy - 1e• 
mieckiej, jak też wyrażenia przekona."' 
nia że porozumienie wyjdzie na ko• 
rz/ść Austrji i Rzeszy • rfomieckiej i 
st;nie się p~zez to błogosła,x.·ieńshvem 
dla całecro narodu niemieckiego", 

Ka,;clerz Hitler odpowiedział na, 
stępującą, depeszą,: 

Za pozdrowienie Wa~ej Eksce• 
i.en,cji z okazji zawarc~a _nme:miecko -
austrj:ackiego porozumiem.a szczerze 
się odwzajemniam. Dołączam ~fo _teget 
życzenia, aby prze.z to porozmruerue zo 
staty' na· no'WiO ustalone daiwne stosuIP 
ki tradycyjne, powstałe przez jednako­
we ,,ieki trwające dzieje, aby przez to 
ul~r{)!wać drocrę do daJ.szej, wspólnej 
pracy na ko;zyść_ obu . niemie-~kich 
raństw i dla uhnerdzen1a pokoJu w 
Europie". 

& Silii.Wi •••• 

Germani1acja 
nazw polskich nie ustaje 

Katowice 1 1'.4'. 7. Władze nie­
mieckie na śląsku Opolskim prowadzą 
nieustannie akcję zmieniania nazw pol­
-:kich miejscowości na niemieckie. W 
oc::;tatni-ch dniach, jak donoszą ze Slą­
ska 01 olskiego, przemianowano na­
stępujące miejscow;ości: Dą,~rowicc na 
Elcharund, Sławice llil Pre1sdorf. Za­
krzm~· na Hochfelde. Babice na Jung­
Jjrkc-n, Bolesławów na Bunzelb?rg. 
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(ł)ołoiacv o poniste do nieba rovzvsk 
robotników rolnych - przyczyną krwawych zajść w Krzeczowicach 

Wia,;fo1n,,1ści, kUwe do n.as do[all",~ 
ly - o k1rwa,ivy,~h wyp,adkaich w kli­
ka p·cwi:J~ach w.ojswódzhva lwo"f:,kii1.3G 
go - ws~irząs:ndy opinją i pobudzają 
do g::lęłB.i,:.; r.ofLeksji. Tragiezny skutek 
zajść: kifk,., zabityrh i kilkunasihł .n-an; 
nyt>h śwfa,Jczy WYtmownie ,o rozp,ac.1;J.ft. 
wośd p,clożtnia ,!i'Obo[mków rolnych 
,w woji:;w. iwoW!Skic,m. N a ten temat 
pisze Polska Agencj.a Agrarna co na• 
6tępuje: 

60-80 ~h"OO'LY z.a pira,~ od świitu 
do nocy. 

F.ohvark Kr2lecz:owice, połiożOllly; o 
11 km. od Przewoc,ska, woj. lwowskie, 
Jest własno...~ią Polskiej Akademji U· 
tniejęluości i ma powierzchnię około 
1200 mo.I'gów. Zatrudnia przeci~t-n.ie­
służby rocznie ,olwło 50, sezonowyctl 
70-80. z.aś dzi,ennikówi pracOM'mków 
ponad ·300. Wj'!I1a:gmcfaeni,e robotników 
wolnych w Krziecz;owicach bycy, naj!Iliż­
sze v. powi,eci.e, albowiem dzienni.ie 
lmło·dzież za,r,abiała 60 g.T., zaś star.si 

· chłopi i dorosłe diziewcz.ęla i kobiety 
po 80 gr. dziem.me. 

Czas pracy nie był przestr2legany 
i praca trwała od świtu do nocy (cza„ 
6a:mi do 11-t:ej w 1110Cy). 

Dla pCY.róW'naIIlla należy przytoczy<: 
iż w powiecie jarosławskim w tym 

- samym ,czasie robotni.cy dzienni na in, 
nych folwar.kach, a mianowicie mło• 
dzież do lat 16-tu otrzymywała 1 :zł., 
dziewczęta, kobiety i ch1opcy dlo 21 
lat 1 ,30 zł., zaś mężczyźni wyżej 21 
lat 1,50 zł. 

R óżnka -zate:m na niekorzyść ro­
botników zt.KrzecziQIWic j,est bardzo jas• 
kr.a.wa, a wyu1J3!gr,odzenie graniczyło z; 

· m-yzyskicrm. W szelhle prośby o podwyz 
· kę wynagmdzem.ila nie odnosiły żadne­
go skutku. Robotrocy se:zOIIlowi za: 6• 
miesięczny okres pracy otrzyma~· ty­
tułem WY1I1a:grodzem.ia 6 q zboża (3 q 
iyta i 3 q pszenicy), 7 zł. miesi~c11lli,e 
i 2 zagony pod ziemniaki, podczas gd,Y 
bp. ordynacj,a ks. Lub()fmirskiego w 
Przeworsku w tym samym czasie pła­
ciła w naturze 7 q (2 m. psZJ~ 
3 m. żyta i 2 m. j,ęcmiemia). 11 zł. 
miesięcznie, 3 zł,ote za zn.iszcwne na, 
il"zędzia, 3 zagony pod ziemniaki, po­
łówę wynagr,odzenia za dnie deszczo~ 
!We, pełne wyn3:i:,Olflodren:iie za czas cho, 

Powieść współczesna 
47 

Ewa przedew,szys:tkierm raz jesz 4 

cze rzuciła się oj,cu na szyję i uścis◄ 
kala ,gio sexdecznie. Potem pan BroVvn 
rz.adZWJonił na pokojówkę, która prze.◄ 
nios1a :wiseystkio do .apartamentów, Ewy. 
Gdy diziewczy,na weszła do przezna◄ 
czonych dla niej poki0i, otworzyłia ~e­
i,owo oczy. Potem ciężko westchnęła.. 
Za wie1e wrażeń doznała w ciągu ty;ch 
ostatnich kilku godzin. Nie mogła. po-­
prostu pojąć, ż•e te przepyszne apiarta• 
menly składająpe s~ę 'z sypiałni, bu◄ 
<łuaru i łazienki, są dil.a\niej przema• 
.czone. 

Tymczasem pokojów ka na rozkaz 
pana Browna przygotowała już kąpiel 
i przyszła ,oznajmić o tern Ewie, która 
napół przyitamna, skinęła tylko głową. 
Gdy jednak ,vręszcie pozostała sam:1: 

. udała się pośpieszni~ do łazienki. Wy• 
'kąpała się, a potem przebrała się ,o,d 

· ttóp do głów. Gdy w pół .godziny po-, 
tern stanęła przed lustręm w no;,,.vej 
nelonej sukience, nie mogła w pierw· 
szej chwi,Ji ochłonąć ze zdumienia. Zie• 
łona suknia ·stanowiła wymarzone tł,o 
ldla j,ej pięknych kasztanowatych wło-< 
GÓW i przejrzystej cery. 

Ewa włożyła kapelusz, wyciągnęła 

roby, 100 pr,o,c. podwyżkę za pracę 
w niedzielę, a 50 proc. po,dwyżkę za 
godzimy nadli,czbowe, przyczem czas 
prncy wynosił ty1k!o od 6-tej rano do 
7-mej wieczór z półlora godzinną o• 
biadową pTZ,erwą i półgiodzirrmą przer· 
wą na śniadanie. 

Wr,eszciie wynagrodzenie pracow• 
ników 110,cznych lakże byk> niższe w 

. Krzeczowicach i wynosiło 12 q zboża, 

I ( 4 i pól q żyta i 4 i pół psze'lli>Cy, a 3 
q jęczmienia), 1 i pól sąga drzewa, 
19 zag,onów pola pod uprawę (przed 

\ samym strajki·em ,odebrano im 1 za~ 
I gon, gdyż mieili przedtem 20 zagonów), l w zimie 2 litry mleka, a latem 3 li~ 

try mleka, chociaż w,edług ugody zbio· 
rowej należało im się w },ecie 5 11trów 
tlt1eka, a w :zim1e 3 litry mleka. 

Nafty otrzymali tylko 10 lirtrów, 
zamiast 12 litrów, Jak g1oisi umoWJa 
zbiorow:a, wreszci,e w pi,enią:dzach o· 
trzymali 20 zł. kwartalni,e czyli 80 zł. 
roc2inie, , kiedy np. w ordynacji zarze­
ckiej rocznie otrzymują 13 q zboża 
(6 q żyta, _4, q pszenicy i 3 q 'j ęczmie­
nia), pól morga pola pod ziemni:aki, 
12 •litrów nafty, pół morga łąki, past­
wislw dworslde, 1 zagon pod. kapustę 
i jarzynę, strawne 1 zł 90 gr.· dziennie 
11 m. drZiewa i dodatkowe wynagro­
d2Jeni-e z::i. pracę przy inwenlarzu poza 
godzinami pracy w wysolmści 1 q zy • 
ta oraz 5 zł roczni,e za swoj,e :miesz• 

: kani-e, o i1e mieszkania niema we dwo--
tZie. · 

Wy1rz:ueono Polaków - sp,rowa­
dzono... żydów. 

Dalsze interesujące szczegóły po,­
daj e kr:1kow:Ski „Gl,oiS Narodu": 

Nędza for.mali - pisze j,e,go, kore· 
spondent - j,est przysJ.,owi•owa. Za· 
1,obki, j,eśli '"'·,o,góle o zarobkach ,mo,ż,e 
by,ć :mowa, .są n~esły,chani,e ntski-e. Nę~ 
dz.a ,szerokich mas forrnaiskich potę­
guj·e niepewność i niestaŁość m1ej.sca, 
c:ajęŁeg10 na folwarku. 

I 
Jest u:slawa, która -określa, ż,e for­

na:1, j,eśli na mii,ejs,cu przebywa lat 25-
30, a u,k,ończy 60 lat żyda, nabywa 
prawo do ,emerytury, która wynosić. 
ma połowę tego, co pobierał w służ­
bi1e czy~1nej, a którą to emęryturę wy­
płacać ma właściciel folwarku. Otóż 
często zdarza się, .te właścideile fol­
warków n.i-e chcąc brać na siebi:e te­
go cięż.aru, st:irają się obejść obowią­
zujące przepi-sy, a czynią to w ten 
sp,oisób, ż:e na roboty sezonaw,e sprowa• 
dzają robotników rolnych za:miejsco,. 

· wych przew3:ż:ni,e Hucułów. Był czas, 
ż.e sprowadz:1.no nawet żydów, zwła-
6Zcza tych, którzy stara;Ji się o wy­
tażd na r11lę dlo Palestyny. 

Taki,e 1mikani,e ludności miej,SO(lo­
w,ej w ob~wie przed ,obpwiązującel!ni · 
cięż.arami budziło wśród ludności roz~ 
f;oryc2Jeni•e i ni-echęć do· przybyszów, 
uważ:inych zresztą całkiem słuszn~e za 

· intruzów. · · 
--o--

Niepokojący proces we Lwowie 
Trzej policjanci zabili aresztanta i w1zucili go do wody 

Lwów, 14. 7. Pr?Jed są:d~m •okrę­
gowym ·r,ozpoczął się proces trz~h 
poslieru:nkowych, f>.:>licji., oskarżonych 
o zabióe ar,eszbowanego i utopieni,e je­
go zwłok. 

Według aktu oskarżenia, sprawa 
pr7.!edstawi:a się następująco: 

Pi,olr Papr,ocki z P,ełtwi areszto-
wany :zJoslał w cZJerwcu 1934 r,oku pod 

I zarzube:m kra:dzie:ży, popełni,onej w Iwo 
per.a.tywie ukraiński-ej w Nowosiół-

1 kach N~skiich. Na posterunku w M~La-

i pad ronda ,j·ed!eru, ;mały k>cz,0k, poczem 
uśmiechnęła się do swego własn~c 
odbicia w 1uslrze. Podobała się samej 
s,obie i przymierzyła teraz z1e1ony pła• 
szczyk., Leżał on doskonale, podobnie 
jak i sukienka. 'Wzięła j,eszcze nową 
tor,ebkę, do której włożyła chustecz, 
kę, pokropiwszy 'ją poprzednio odro­
biną perfum. Potem udała ,si~ dro ojca. 

Henryk Malten przebrał się tym• 
czas;em, gdyż zamierzał wyjść z córką, 
na miasbo. Ujrzawszy ją, spojrzał na 
nią badawczo, po,czem uśmiechnął s~ę 
i zadowio1emen:n i d!umą. 

I - Pan Brown wybrał dla ciebio 
I bardz,o ,gustowne rzeczy, trzeba 1J11U to 
przyznać. W żadnym ko1or2le ni,e by• 
loby ci bardziej d!o twarzy, jak w ty1m 
pastei1owym, zieJ.onym ,odcieniu. Pa.suj,e 
o1n doskonaiLe dlo barwy twoich wło­
sów. Ale płaszczyk zdejmij, bo jest 
ia zilffino. Włioży:sz twoje futro. 

POllllógl j•ej przy wkładaniu fulra, 
a potem raz jesZJc2le UJcał,O'Wał ją ser· 
decznie, pełC!Il rad!o,śd i oj,oowiskiiej du• 
my. 

Przed h0Lal1e1m CZJekał już na nich 
~amochód. Henryk'l Malten spro1wadził 
córkę ze scho,diów. a Ewa spo;glądała 
na oj,ca :rozpromicmi()IJJ.emi, pełne.mi ra­
dości oczyma. Zapomniała o w,szyst­
kiem, z.apalrz,oma w ojca, toteż u.szło 
jej baczności, że w hallu siedzi w ką­
cie Lucjan Oldcn., zato,pio,ny w czy­
tani:u jakiegoś pisma. Gdy ,ojciec i cór­
ka w1chodzili cło hallu, wypuścił gazelę 

l 
ty11i-e. pełnili wówczas służbę policjan­
ci: Paweł ·zuba, Stanisław Obuszko i 
SLefan Bielski. 

Gdy po Paprockim. · wszelki ślad 
zaginął, :riodzina i znaj,omi rozpoczęli 
poszukiwania i znaleźli trupa Papr,o,c• 
ki:eg,o, związa'll.ego z rękami w tył, 
W2ldłuż jakiegoś pręta żelaznego. Sek­
·cja zwł•ok wykazała ślady silnego po­
bida na całęm cicl,e. Dochodzenia, 
wdiiożone przez posterunek, nie dały 
żadnego wyniku. - Papnocki~o po-

z rąk ,wpatruj,ąc się ptonąceimi ,oczy­
ma w promi,eniejącą, szcz,ęściem twarz. 
Ewy. Widział, .ve tuli się, pełna miło­
ści do swego towarzysz.a, który ostroż­
nie 1spr,owadzil ją ze s,ch,odów. Jej szczę 
śli:wy, radoony śmiech ranił mu serce. 
Chciał si,ę zerwać, podbiec do niej, 
{)depch!nąć odi ni,ej tego obcego męż­
czyznę ... 

Z cvego si_ę cieszyła? J akte mo,gła 
się wogólie cieszy,ć i śmiać, byó szczę• 
śliwą, sl.roro si.ę sprzedała? Cz.:y: n:iie do~ 
z.naw,ała uczucia w:slydu? Prz.ocież .się 
Wlstydz.iła tak bardzo ·OWe\go wieczo­
ru, ·gdy ją nakarmił i napoił, 19d~ jeJ 
wręczył 'wreszcie ,sto franków. Uwiażala 
to wledy za naj,g~ębsze upokorzenie, 
w naij krótszyan czasie posla~ała si,ę 
zwrócić piem.iąd21~, A Ler.az? Teraz prze-

ł d•eż przyjmowała od te,go obce,go męż-
1 czyzny o wiele więcej ... On zapewne 
I sprawił jiej d,egancką sukienkę, kape-

lusz, futro ... Ws-zystko pochodziło od! 
niego. Ona zaś wyigtądata na szczęśli­
wą i zadowoloną. Czy pocl!obna? Czyż• 
by isię lak bardw zmieniła? Czy Lo mo­
.vliw,e, żeby zmienić się w tak krót­
kim czasie? 

A /mo7Jc kochała lego człowieka? 
Był przecież bardzo przysloj,ny,m, ch0ć 
napewno o trzydzieści lat ~lars·zym od 
niej. Nie, nic mogla go Jrn,chać! Tern 
gorZJej, jeżeli mu się oddała, nie ko­
chając go. O, jakże nisfoo, ]ak b:irrdzo 
nisko upadła! Jakież bo okropn<!, że 
musiał patrzeć na lo1 widzieć lo na 

I chowan,o na miejsce>wym t 
W królkin„ czasi,e późnił 

nik Dęny.siewiĆz, który był t 
kiem trzech ,vvmi,enionych 
kowycl1, z,o,slał "przaniesion): 
tan i lam wy~adal się przeu 
osobami, że podczas jego 1p 
śic.i w Milaty,nie j,ego po-sterill ł 
bili j.akiego,ś a.iiesztanla, a ·Gdi 
wrzocili go do, wody. rzyj 

N a wieść ,o tern proku :vre:; 
okr,ęg()lwego w Złoczowie ,~o,w 
chtod:oe~a, w wy?,iku kt~i:'uj,e 
t·u1IJ.kiow1 Zuba, Otmszfoo 1 illili 
siedli na ławie o,skarż.onyc!. tć z 

p,o,c 
List ucas1 

Nuncjusza Apostolsttu 
do małych filatelit 

. W tiizki Chełmno, 13.7. '•bn] 
nadesłał nl1Ilcj u:sz apo.st1ytu 
s,ce pii&mo do d!w óch ucz rnji 
powszechnej z kl. VIa, i t-0 B 
ta Spicha i Zygrrmnla W'i!JI, D 

kl&zy pr,osili Ojca św. ,o bl~ł 
stwo i o zna,c7,ki_ , , ydai 

~,oniżej podajeirny tr.esc .vą 15 11UllCJl1SZa: 
. ,,Koch:mi chłopcy! ,:0 :z.a 

„Ojciec ·św. Pius XI, sf~o;rz 
sfarZ1ec i za.:slępca Chry.stusay: w. 
do którego napisa.liśde lis.ll&n 
wufanieru i szcZlerością, jak,ra • 
na dobrych ,synów chrZell!Z di 
PioLski, wzru1szył się Waszą liej i 
pr,ośbę Waszą wysłuichał. Z:y:dru 
wą ·życz'1iw-0ścią,, a lukże z r: z J 
dością swego serca przys) ,e 
wpiiost. z Rzymu rzecz pr,oSf>aiń. 
je bl,01~os.ławiie,ństwo i zna:CZ'r~d2l 
w,e. Rośnijde zdmwo i szc!l~z. 
bsce Boż·ej, 11:1 chwałę nieba·,aną 

· la, jak równi,eż ku pociesze ~u, 
dziców i Ojczyzn.v, który<:h : 'W 
w1elkiimi synami'". . 1y 

Opozycja gdańska :~-
postanowiła fnny, 

Je 
G d a ń s k, 1 1. 7. J,e,d!yl)lil.ież 

w Gdańsku diziiennik opozyie)1ą 
ziger V,olkszeitu:nig", zamiesVby, 
nikat, w którJi111 redakcja &a.biu 
że chcąc obr.onić pismo s\\,po11 
zawieszenie.in, powstrzyma Slfotk,~ 
bierania głosu w sprawach ~e id 
no- politycznych. Temsarn~czyk 
cja gdańska slracił:1 ,o,stai!J1looo 
ment swej oficjalnej akcji \J~ć si 
no - politycznej. ·zed. 

Je 
własne oczy! )P1el 
_ . L ooj.an zupeł;nie z?1"uzg? ]) 
uz1ł Ewę tępym wzrokiem. \ icmai 
€LJCZC przez szklane drzwi, li;iJe i 
pan po,mógł Ewie wsiąść dO~ie 
du i zajął obok niej micjs{)C-;rlnÓ!e, 
talct,e, jak czu1e Ewa przytu 1"Ych. 
niego. . \1 

Zacisnął zęby i zerwał SI go, 
~ca. Byłby najchęlniej naly~'W'Y_Ja 
jechał, 1ecz Jego pociąg odc .t~1 
picro pod wieczór. Musiał ~l- n1,a 
kać do wieczora. Po chwiJJ ·811~ 
do portj•era i zapylał, kiJll.,, je I pan, klóry wraz z młodii ~ I wy.szedł przed chwilą z h0:.ar 

I - Nazywa się pan Jo,a,Clll\.0 1 

j,ochal z Argentyny. To p~~ 
kornity skrzypek, - powie lzi!e 
tjer. zych'. 

Lucjan podziękował zl1 iski· cję. Chci~l się jeszcze s~Yt;gt¾s f
2 owa pam, 1ocz słowa we. c bi.ie 

przejść przez usLa. Prze.det u 
wiedziałby :mu ,n,apewno, iB 1:,- ;.le 
l h l J . J' • ZJE rnc a.n cą pana oachun a., d,' 
tego usły;szeć. Nie wypo~ 1e~o•bie, 
pylania, klórc z pewnośc1::i. (ll:z1ed 
mu dowiedzieć się prawd')', r1;e,c • 
był zapylał o Ewę, cała_ sPt B 
stałaby wyjaśniona. PorlJ~ .ft:l1eit 
działby z pewnością, 'że h''J kJoiw '\1 
ką znakomilcgo wirtuoza. ·.~ hik~ 
nic. wypowiedział tego wnz Jęcia 
'lania. (li. ad 

(Ciąg dalszy ~ują 
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Ze świata kobiecego Kobieta - budowniczy 
okrętowy 

W Londynskie · akade'Ulji bui::Iowy 
okr,ętów ukończyła kurs i otrZJ"Jllala 
dyp1om inżyniera-budowniczego okrę• 

tów mtoda absolwentka, 21-1-etnia Su~ 
zan ~fary Crietie. Jest to, pierwsza ko­
bieta, która o.trzymała dyplom zawo-­
dowy w tej dziedzinie techniki, pier­
·wsza nietylko w Anglji, ale i w Euro­
pi,e. Ojciec mis·s Cristie jest sam inży­

nierem okrętowym, gdy dowiedział się 
o sukcesie s,vej córki, oświadczył, iż 

sztuka budowania okrętów poczyniła 

w ostatnich czasach tak wielkie postę­

py, że on s.a,m musiałby dzisiaj uczyć 

się niejednego odi córki. Mister Christie 
jest bov,:i.em od szeregu lat właści­

cideim lfompanji okrętowej. Miss Chri­
stie pełna j,est różowych nadziei i są­
dzi, że otrzyma pracę przy budowie ja­
kieg,oś mY\vocze:snego giganta morskie­
go, . 

~ ~ 

0r~Pani wy1· eżdz· a ! złaJmMa gdy chod!zi ,o ll1;11e zaw1ody, to 
. dlaczego mę mamy z nią zer;wać, gd~ 

a 'd:y: P;aini p1o dłużiS,zych n,a,radiach. chodzi o równouprawnienie kobiet .w 

.uf!ZYJac~ołmi i Lekarzem zdecyd!uje sądow11i,c~wie. _ . . , _ 
\\!'vresz,c1,e na odpo,wiedrn.i.e d!La sieb~e . Drugim czymukiem przecnvstarw1,ą 

ó~10'.wi,sk_o,, czy; w1,eś _i z radroś:c,ią przy; Jącyim .s~ę, jB_St po,gil~d, ~e kobie~a in!e,­
iBUJ•e do pak,owama wruiiz .opadJaJą liektualme me nadaJe się dro te3 rpli., 

d/1:ar,az tysiąiczne wątptli~io&ci: co Nie:Wątpliwie. fa~tem j~st, ż.e ;~h~-
tc ze sobą,, jaką, suk,nię, spak;o,wać'I r~lder 1 u,sposobIJeme ko.bletY] rozmą, 

po-czyina sa_ę, chaotyczne pakorwaJlli,e. s1,ę _od ch'.11'akt_e~u-mężczym:y. ~e :ni,~ 

Li,caau,e do, _walizy w os.taLn.i:ej, chwil{ ln'.~zna tw1e:r~zic, ze d?' pelm~ma fnk:-
Jfegu drobiazgów, a wreszcie 01d! Cj j W zakresie sądoi\vmctwa, rue·zb_ęd!ne 
i przybywa na mi•ej,sce -okazu·/-~ są j.akieś swoiste właściwolŚci, których 

li~ Wl!ełu niezbędnych 'Szczegił ,się niepodotbna znaleź6 wśród! kobiet. Urny 
~i1,izki są p,eln,e„ al,e ileż, rzeczy: 

1
. ow, siłowooć kobiety, wykształconej ,spec­

srbnyeh, który,ch si,ę przez cał/epo,- jaili,stld w pewnej dziedzinie, nicz,em, 

0
tYlu 'Wi uzdr101\vis:ku wogó1e · n. czas nie różni się od wmysłiowości koiLegi. 

wmj,e. . , ie zu-- Zarów1I10, jak mężczyzna, zdobędzie się 
By, llllliklląć tych kŁ~p~tów . , I na ten sam objektywizm i na tę samą,' 

• ,'.tł 1 . 1 imart rl • -'I.I· , • El t k b. 
l1.1 .. :,'-, ill~i.,ez~ ~,rz.ed wyj,azd!eirn. za . uozę S_Pr~wl!eUllJ.WOSCT, . e~en o ~e-

v1:c s1ę1 Jakie suk.n;i:e najb d ~t~ cy wniesie nawet do mektorych dizlJe-
'ćY'dadrzą, si.~ w czasie :wak ~ ; 1eJ1 dz~n sądownictwa nowe wartości. 
wą &tr,oju J?to'dróż;OJe,go j,est ~~ odi- Kobieta na stanowisku sędzie.go, 
~ ,elegaJIJJ~ki koiStju,111, a.ngi,elski 

11t~' śLedczego, prowadząca docho,d!z.enia, 
l' :zrusadmczym w:arunktem . t . ~ prz,eści-gnie nieraz mężczyznę z uwagi 
to;rzę~11! krój. Jako uzup,ehJ

11
'~ _Prer• na dużą sumienność i dokładność VV\ 

WZJ.ąc d · b eo:ne na . . ,;i.,. • 

,cl! , 01 w1i,e luz.ki; jediną z tak pracy, ~~m1ym 1 . odpo':'1eu:u1eJ~Ym 
k ne,~i\ ,ob~e t:r:Yikotu j,ed!w:abn cro prac?wmkle,n~ będ?e kob1~ta takz.e ~v 

a sw11Citme nadaie stę, dio, p,od!ri ~ ' sądz1;e d!la melelmch, gdzie tak waz-
~ :ctru~ą, bluzk_t=:: bar,dJziej stro· ozy?- nym czynnildem jest subtelna znaj,o,-

ZJ:eJ z J1edw:abi!u, Na r1,.u· ·chi 1 1~~ _n8{1, mo,ść duszy i Qłębokie zrozumie:n.ie po-
:ydal:by · uu. :110uaLeJSZJe, . ~ . . 
e S\~ ręic:zaue dlZi · trzeb dziecka. A co zatem 1d'z1e wy-

·s: z kr?tkieimi r,ękarwa:mi~ki~ru1o1We- miar kary byłby trafniejszy. Pr~ca \v 
,e me b l ' JaJ ,ego, za- 1 ł h 

, i; , r,a c w· gardero,bi k . d . za c adach wychowawczo:..poprawczy!C , 
;t_aJn. W kos:tjuruie i l . e az leJ 

i w dziiailie op~eiki sp10<Łocmej, diałab~ lep­
sze :rezultaty, a;lliżeli pr.aca m,ężczyzny'. 

fostynkt maóe:rzyń,ski wskazałby j,ej 
n ajodp,owiJed!niej,s-z.e \Jll,eitody; wych-0wa w 
cze i przyczyniłby si,ę do, zupełnej 

zmtany, fizjognomji tych instytucyj. 
Niezaprz,eczaJlne ,mo,żliwooci ma ró 

wn1eż jak;0, adw,oka:t Bogata wyobraź• 

rua, ro,zbudzona f.a;ntazja, związane ze 
2idoJ1I1Jościami i Zil1jajo,m,ością mery pra­
:wa, po,zwoJi j-ej także. odnieść nieje­
den dużY! sukaes .. 

N ajm:ni,ej nadaje si,~ moiie na pro­
kuratora. Trud'r.,'} sobi,e wyobrazić ko­
bi-et,~ w charaktel'ZJe publio.J1e-go, 01s.kar­
żyóela, domag:ająoeigio si,ę bezwzględnie 

kary śmi,erci. Ten dział sarnia b_ędzi,e 

omijała. : . 
Reasumując po1wyższe, obj.ektyw­

ni-e przyznia,ć musimy, ż,e niema żad:­

nej podstawJ! dJo, t~o, ,a,by kobietom, 
prag'ną;cym ·zwiąZJać sw,e życieJ z wymia­
r-em sprawiedliw,ooci, od!mówić r-6wno-
1:1praw:ni,eni,a. Kobieta: o wybitnych zdol 
no,ściach w charakterze .s,ędziego czy 
adwokata, bybaby be1zsprzecz:nie jedl­
nostką bard:co wartościową, dJLa spol,e­
czeń-stwa. 1 

: ; ( i i J ( : 

A więc tym kohietom, które czu­
ją ,vprawdzie po,wobanie i które roz• 
po,rządzają ,o,dpawiiec:Irnfomi zdloJnościa­
mi, nie na1e'ty utrudni,ać :wstępu dio 
sądowniclwa. · I. F. 

--o--

Wonne pudry 
W wykopaliskach starego Rzymu 

ualrafiano często wśród obje.któw co­
dzi,enuego użytku na pięknie rzeźbio­

ne, małe okrągłe pudełeczka, wykłada­
ne 11.i,eraz dro,gą masą.. ,,Długo nie u­
.miano sobie wytłumaczyć ich użytecz­

ności. Ki,edyś w jeunem z takich mi„ 

rędziJe · . . a um m01żna się 
zr. l 10 kazd!eJ' PQ:r,z,e k ć 
YiCZJeim j,e:sit s · po a.za , 

s.~ Str,. l,.<~ zawsze odp01wiedin.io 
·.lf>,1u;z z f~Jl. tein uzrup,ełlll.iJa s.po:rrlowy 
t -- 1 cu czy, siłoruy „ 1b . · 

Przepisy kulinarne 

,, .sternych pudełek odkryto resztki pu­
dru. Odkrycie to było jakby promie­
niem ,oświetlającym intymne życie pani 
rzymskiej, która nie ustępując w ni· 
cze:m swym siostrom współczesnym, 

różowała twarz wonnym pudrem, uży~ 

wała różnych eliksirów i proszków do 
zębów, namasz,czała się wonnościami, 

o których dziś nieJed!nokrotnie nie 
mamy pojęcia. 

I 'Wj',godJme·~ I ) fu () Jesz-
1'" .... , , J, zy beir,et ·Lecz n~e fabrv:-
" =ie szyty Ręk . . • 

ekkie Pólbru :1. · aw~zki wygodrne 
ana na bł,~:1, ~od1-ożna to.rba za,-

..,..,,, JiSJ>,G!Wlcz.iny . 1_ 
,.....,._,, tworzyć ki zameJ!.. - po,_ 

Je:żełi · ?fU1ptl_et_ 
• Paiu J'Odziie d! 
zy \VJzią;ć Zie s b O u:cdr10,wis.ka, 

'!> =.1 o, ą, Nl--zv-n . . . . 
'1, "°"'egain.tszą. SIU.k;ni .t'" J .u._aJm,meJ Je-
'Y· 'W tytm. . ,ę. N aJl,epsza bv:­

'abiu imn.,,..· wypadku sukma z · dl-
. t ... :JJme, prz"',,,. . Je 

~ 011n'Lnac ,o "'-d'1p . J --..:z.em me· należy 
.., orw1 edlt . 

f elk,ach, B,aT1dz:01 „ nch d!o ntej pun 
e de:seni-ow1eJ· s1uk;rpi~z~tecme u:zupełnie 

l ll Sła!nJow· l . zy ( do biiodleir z 011 . . l Uźny pła 

~°:'10~vn;11m k,oil.1o1.rze. p~~ki~J Wełenki w 
Le s1.ę ;mo,ż,e l'ównie. ,dJ zc~yk ten przy 
·zedp?ł~dln.iiorwiej. z 10 JaSlll.ej sukni 

J.ez eih P,ani Zanni 
pi,eli imo;rskkh , erza ko1'zyst.a,ć :h 

'.żv - czy rzeczny h 
~lr' P'aJmLętać o pid:Ła' . C ' :r:ta­
ionaiLe zaislęprują ma-c:h:, które d!o,.­
. e i ,są o W' .1 pirzedpołucliniowe su-

. ~e!J.ie wy:god'n · . 
~Ie 11iie W,01litlio za o I~J~zei. Oczy-
hlil!e, ])ła:szczu · p :mniec o ko,st◄ 
eh, I pantofolkach kąpi,elo-

Większy ba'D'aż t '. f 
godę zm-ów:ni s· anowi dużą nie◄ 

'W~j,azdach z u .rzy przyjazdach jak 
-~ ~ 1 &obi:e, jak' \,;:tu. G~1

~ się uświa-
n10,cin a b' 1. 

0 1111eJsaa zajmu◄ 
!j!lM'lr ' l-e lZlla dam ] >.r tak wyb s ca, g::i.rdero-bę 
lll Jedn,ej Wali raći by si,ę zmieścilia 

zce. P ·1 
~--o-- ......... ama. 

ohieta w d . . , . 
w d, . są own1ctw1e 

l •e1 ob1e obe, . 
Zł! na, ])11a,cu. cneJ ~o~iela s::l!mo.-
o/C~ zaw1o<1a~~c~ w naJrożnorndniej_­

lnem cou?j, 1 urz,ę~ach, jest zja­
fakt, ie ''"CitU1?m. Niemniej ud!eirza 

b. t vv dz1ed' · · 
' IJe a dot_y1chc ~une sądownicl wa 
: K wieslji te. za:3-llle ma prawa o'ł,o­
ilc:oe11fom, l :tl.l!e możemy pomhl.ąć 

Ro,z:w:aż-.'" . , 
b• ~u'-' Wł dJ ' 

O· 1et w sąd ęc, aczeO'o niema 
I • • Own.i t . o 
2:1,edzn1~e ni c wi,e; czy i w tej 
zme p;ra,0~,~~~glaby kobieta sku-

P:r2;ectw k , 
1eit w sądo~~;t°'':,tiouprawmeniu ko­
_'0~a ~~aid.Ylej-a 01:lie Przemaiwiała wie 
hi~a 1 illtelekt n/ P'Oglą~, w jej psy­
ęcla ·Stanoiwiska e nadaJą, się do za­
a~wi()kata. Argu )),rokuratora, s.~dziego 
UJą krytyki. J ~l;y te nie wytrzyi-­

traidyieja zootałia 

N akśniki amatoi·skie tlo zup,~ 

Przyrządzić ciaslo, jak na zwykle 
naleśniki, biorąc dowolną ilość całych 

jaj, które trzeba rozbić łyżką, dod!U!ć 

mąki, 'Wy;r-obuić na gładkie ciasto i roz­
p:riowadz:ić zimną wodą, dodając jei ty­
le, aby ciasto nabraJo odporwied!niej) 
k()lllSystencji. N aJeśniki robione na Ja-

, j,ach i wodzie, odznaczają si.ę d!eilikmt­
ną chrupkością, która w tym wypadku: 
jest !llieodwwna. Ciasto trzeba osoJić . 

Up1ec naleśniki na patelni, sm.a,,­
:rowanej piórkiem maczanem w ID3\­

śle. Składać jeden na drugi nai tnl~ 
rzu odwró0011y'J11 do f!iJry d!nem. Gd[yi 
wszystkie naleśnild gotowe, smarujemy 
je po jednej stronie roz.,:,eyza,nem mas­
łem (najlepiej używać do smarowainia 
piórka, albo pędzelka). poczem zwija­
my w rwlonik Każdy taki rulcm.ik trz,e­
ba ,okrążyć w Lartym serz,e natyd1IDLa1Sit 
po zwinięciu, zanim masło ostygnie i 
skrzepnie. Gdy wszyslkie naJleśniki go,­
lowc, trzeba rozpuścić trochę masła 

deserowego, na ładnym ogniotrwałym 
półmisku, ułożyć na maśle naleśniki, 
posypać je obficie tartym serem szwaj­
<:!a:rskim, slu-opić masłem. Wsławić na 
chwilę przed podaniem na stóf do go-

rąoeigo• pieca na giórn,ą, kiondy'gnacj,~, 
wydawać natychm:i:aist, ,gdiy ty[ko z se­
ra ulworzy si;ę s:zklista, zto,ta pol-ew,a. 
Po,dawać na półm1sku, na którym si,~ 
zapi,ekały. 

S,aLaJa ,z p10!mido11rówi duńska. 

Duże po1midiory poprz.ekr,awać na 

W buduarz:e rzymskiej wytworni◄ 

si zuaLeźć było, można, jak na to wska~ 
zują ostatnie wykopaliska, rurki z cen­
ne:mi perfumami, nożyczki do paznok­
ci, puderniczki, lusterka, szpilki do 
włosów, puszki z pomadą i innemj/ 
maściami wonnemi. 

pół, oczyścić z pestek, p,oooEć, pop1h.~· Hotelarze bo,ikołowal1· 
przyć i poJ,ać octeiin, z oJiwą lub so- J 

kiem cytry;norwym, tak, by zapra~ J' f' B k 
wypetniła zaigłębienia poiZJoot)ałe po wy- oze 1nę ac er 
drąż,euńu śr,odlków. Posypać po wforz- Przied pewiflytm czasem słynna czar 

lcl1u 1siekanim.ą z p!Le~uszki1 ko,perku lub na tancerka J ó.zefina Backer debiuto­
szczypiodm, z s:iJekanyJm j:ajkiem na wala w sławnyim zespołe r,ewjowym 
twardo, lub przybrać jajk,a:mi gol.owa- Z~egfielda w No,wym Jorku. Pomimo 

ne1IDi na tw:a,rdo,, kraj,a,nemi na ćwiiar~ niechęci, jaką rdzenni amerykanie 

ki. , czuj~, do kolorowych arty.stów, występ 
Sałata głow,iasta. Józefiny Back-er był wielk.int trium-

Wierzchni,e twarde liście sałaty od! fem. Od tej pory Józefina Backer wy~ 

jąć, pozostałe miękkie obmć z teberelc slępo1wała, w tym samym ZJespole co 
i poskubać, listld śnodkowe odlerżnąć, I wiec.zór, uzyskując niebywały w_ No-, 
od looiy,gi, (naj~bsZJe głąbiki i ło-, ,vym Jorku rekord powodzenia 

dygi ll11ożna ł,e:kkio oberżnąć i do liści Niestety poza ooeną z:uako,mita ar­
także dodać), opłukać d'Obrze i wyło~ 

1

, tyslka spotkała si~ z mniej entuzj;astJ-~ 

żyć ,s:ała~ w naczsnie lub prżet,ak" aby! cznem przyjęciem. żaden pi-erwszorzę• 

osiąkła, nast,ęp1ń•e zrobić na pólmLsku, dny hotel nie chciał jej jako murzyn­
pod1'ewę, wł-ożyć w nią, sałatę i do- •.;e dać po.Jmju i musiała zrunieszkać w 
brze prL'JeJmi,esza:ć. ~~ murzyńskiej dzie,lnicy. 

Socjalizacja domu mód 
To po pewnym czasie zniechęciło 

Józefin~ Back.er do Nowego świata i 
powróciła do Paryża, gdzie s.powodu 
swej rasy nie spotyka ją żadnia przy­
k:rio,ść. 

Długotrwałe strajki paryskie, wy~ 
wołały zupełnie nieoczekiwany efekt. 
Słynny dom módl Chanela, jeden z 
najelegantszych i najdroŻSZych dJo;mÓ'ł.' 
mody na świecie, b~d:zie zsyndykwo­
wa,ny. 

Mianowicie właścicielka magazy­
nu - panna Chanel oświadczyła pra­
oo,vnikom, że nie jest w stanie płacić 
uowych stawek płacy i wobec tego 
proponuje, by uniknąć .zamknięcia ma­
gazynu, przejęcie go przez pracowni­
ków. Przytem panna Chanel ofiaro­
w~je nadal interesowi swoją fachową 
wiedzę. 

Pracownicy o-ferlę przyjęli, a se­
kretarz związku zawodoweao Belluo,e, 
pro,w_adzi perlraktacj e z p~ną Chan"'ei~ 
slaraJąc się jednocześnie w m.inisterst◄ 
wie pracy, o kredyty na najbl.iższę 
sezony. 

Jest to dzisiaj pa,radoks, że socj_a-

l.izacja pr:wdsiębiorstw zaczyna swój 
1 pochód od! prze<l!siębi,oi,slwa, które na­
! pewno me służy, potrzebom masowym 

a żYj1e w~aściwie jiedynie kaprywm, 1lja/ 
bogatszych el~antek'.. · 

--0--

Moskwa otrz:yma 
,,Salon piękności" 

żona przewodnkzą,oego rad~ ko­
tmiisa;rzy, łudorwych Mofo!Lo,wa, która . ) 

występuJąc pod pani,eńskie;m swem i-
mieniem, kieruje państwowym trus,tem 
perf mneryj:no-mydllar,sk1m, o,gilo,siła ,o,., 

stalnio, iż n.iiehawem otworzy w MoSt­
kwie pierwszy „sal.on piękności", Sa­
Lon ten wzorowany na podobnych za­
kładach amery kański-ch, nosić będzie 

oficjalny tytuł „pierwszego sowi,ecki~o 
instytutu racjonalnej piel,ęgnacj_i cia,­
ła". 

1 I l 1 , I 

Humor i Satyra 
Pomiędzy pisarkami. 

Zmęczyłam się już pisaniem, 
dla sławy, Ostatni czas, żeby zacząć 

pi~ć dla pienięd!zy. 

- A do k0tgo napiszesz? 

A to tak! 
Profesorowa: - Karol... Pierwszy! 
Profesor: - 768 do 8141 
Pl'ofes,orowa: - Nie, Karolu, ja 

'myślę o czynszul 

Odwrotnie. 

- Ile pani brała za godzinę, da­
jąc lekcję fortepianu moj_ej córce? 

- TrzYJ złote! 
- A ileby kosztowało, żeby cór-

ka zap-onmiała gry, na fortepianie? 
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Wiadomości z ·wielkopolski 
RAWICZ 

Udop. Stanosta rawicki bawi na ur­
pie. Zastępuje go ref. p. Jaśkiewicz. _:__ 
Bawiącego na wywczasaich burmistrza tnia• 
sta zastępuj.a wiceburmistrz p. Jerczewski. 

Odbyło si~ pos1edz$.ie rady miejsk 
której prze~niczył hurm. SłaY,,ińsh Przy 
jęto sprawiozdatnie komisji rewizti-nej gł. 
kasy ;miejskiej, zakładów miejskich, rzeźlili 
miejskiej, ognodnictn_ miejskiego i I-i:. K. 

__)). m. Rawicza. C.e1em 1io11patrzenia spra­
v..y przemianowania ul_ Kiowialskie_i· pa ul. 
Gen_ Dowbór-Muśnicki~go wybra__,o komi­
sję. {; chwalonio sprzooa.6 dwie parcele :miej 
skie oraz 'poczynić pew:ne i;nvestycje w 
gmachu rnaukowym kio1•pusu lmdetów. Z 
Komitetu Fu:nduszu Ptoż. .zap. otrzymało 
miasto 10 tysięcy zł, które przeiinacLOn-o 
111a rzecz Tow. Mibośników sportu pływa­
ckiego. 

ZBĄSZYR 
W 10Sla1!nich czasaich zachodzi ooraz 

więcej wypadków, ile dzieci z \psoty rzucaj'ą 
kamieniami ina przeJeżdżaj'ąoe auta lub po• 
ciągi, wzgl. !podkładają )Ila SZ)'lnach kolejlO­
wych kamienie i wytwarzają szel'eg in;;1ych 
niecnych·'Wybryków. Rodzice w razie st"ie 
rdzenia ,vy-padku, będą kwalni. za brak 
doz,oru. 

Ploiniew,aż fm cm-elntarzu tut.· grasują 
nadał złodzieje, zarząd · kościoła zarzą,clz1i: 
wobec powyżs.oogo .zamykanie cmeintarza 
i to wiec21orern od: godz. 20 do 7 raoo. 
Zwraca się uwagę, że kto mimo z.am-
1,.-w.ęcia wedrze się w tym czasie tlla cm-e:i­
tarz, będzie pociągjnięty dJo odpowiedziała 
ności, choćby go ina kradzi~ży oie prz.y. 
łapaino. 

KOWY TO;\lYśL. 
NieszczęSli.wiem'U wyp1adki0wi uległa fo. 

na ffzierżawcy alei pirzy szosie lwóweckiej 
p. Bahellrowa z N. T;O'lllyśla. S.tała- ona na 
drabirnie zrywając wiśnie. W pew.:iym mo; 
m®cie ihadjechał rower.em piezmap.y os·ob 
nik, który zahaczył 'plerlal'ern o dr.abi!nę 
p. B. Skutki były fatame. . B. rlJo2JUała 
pękinięcia podstawy czaszki, !Obnażeń Vv'!6-
wnętrz.nych i p.a twarzy, oraz złamała 
ręk~ 'W dwóch miejscach. OdstawiOilllO ją 
do szpitala powiatowego. 

ZNL~. 
J>Gżar. W zabuaiowaJni.ach ro1nika 'p. 

Wiśniewskiego w Wój-Ci!nie wybuchł wielki 
pożar. Pastwą pliomitmi padł dom miesz. 
kaI'lly, 1wtraz z całem urzą~m, stodoła, 
chfow i ;narzędzia rolnicze. 
uBORNIKI 

W celach samobójtzych ;napiła się kwa­
su solnego 22-letnia Herta Maotaj, zatrud\. 
ID.iona w charakterze służącej u leś.-iiczego 
Noaka ,\v Marszywcu. De.natkę prrz.ewieziio­
no tło szpitala. 

OSTlłóW 
Ul~ając riozstr!ojowi !nerwowemu po­

wiesił się ma strychu 'P-Rosasz.ewski. Dłma­
ta odcięto i iprzewie.ziOIJlO do szpitala, gdzie 
po zastosowa)lliu zabiegów przyszedł do 
przyto mn,ości. 

PAKOSC 
Wypud'ek. Robotnik zatrudnio;:iy przy 

zrywaniu crer.eśni ,wskutek z.łamania srę 
gałęzi hl)nął z kiłkumietrow-ej wy9,0lroścl 
głową !ll'a bruk. ldio2Jnaj.ą,c piękpięcia 002.sz­
kl Nieszczęśliwy !lDimo !J]iatychmiastowej 
pomocy lekarskiej w kilku minutach po 
wypadku zycie zak,ończ.ył. 

WĄGRóWIEC 
Przed sądiYm !Okr, w Gnieźnie rus sesji 

wyjazdowej w Wą,grówcu 1loczyła się spra­
wa kama przeciw ha/ndlarrowi bydła We:i• 
clow:i który ~ostał skazany IOa 6 miesięcy 
wi~zit1nia za usibowrune /Oszustwo. 

Oszu.st. Pewien Niemiec o nieustaLo­
illem inarazie oazwisku :pobrał od wielu o­
sób zaliczki kilkuziotowe na dostawę torfu 
którego l!lie posiada. Na wniosek poszko­
dowanych wszczął miej.soowy posterunek 
P. '.P. śledztwo w tej sprawie. 

SREM 
W Brzeźnicy, majątku hr. Franciszka 

Zółtowskiego doszło podczas egzekucji na• 
leżności tkarbu państwa i in:1ych wierzy­
cieli do bardzio burZtliwych zajść. Przeciw 
runkcjo-narjus1.l()ru skarbowym, wyko:iywu-

ją.cym czynności urzędowe i .i,obobilmm 
którzy załadowywali ,na samochód cięża­
rowy zajęte w pałacu meruch!omości w 
celu zwiezienia ich dJo składnicy urzędu 
skarhowego w Śremie, wystąpiio rodzeń­
stwo właściciela Brzeźnicy ,oraz służba dwo 
i-ka. Uda11em'ni10,no egzeku,;ję. Sp1·awą z1,­
illJ.te11esował się pr1okux-atO'J'. 
BYDGOSZCZ 

Tnagedja. W p.obliżu mo:::lu kufej,owe­
wego przy Brdyujściu wydaxzył się w śr,o­
<lę straszny wypadek_ Popołu<liniu u<laJ,o się 
troje 1xxiz,eństwa Turońskich: 21-letnia 
Marja, 17-letnia JainiJ:ia i 15-letni Józef do 
pobliskiego stawu, •aby się wykąpać. W 
piewll!ej: chwili ch'!Jopiec począł Loną,ć_ Na 
krzyk je.glO, s1ostry ipo,sp1.ueszyły mu z po­
mocą. ~!prueważ jedlnak same nie umiały 
pływać, w dodatku toną.cy brat schwy­
cił ,kureziowio siostry, te 'J)o•częły rówJn1eż 
tooąć i WS7.:<JSCY t170je poszli na d.10. P,o 
długich ,pos.zukiwamach zdołarno wydostał 
ze stawu spJ.ecio1nych w śmierteLnym ·uści• 
sku l.tarszą siostrę oraz brata, a w clnv.iię 
p.óź'Iliej trzecią ofiarę. Trag;e~l.j'a :riodz}ny 

, Turońskich jest t~m większa, że w domu 
ich panowała bied,a, i zmarre dzieci praoo• 
wały !lla utrzymainie rodzioy. 
INOWUOCLAW 

Oszust. W swoim czasie aiono.siliśmy 
o spirylnym ,oszuście, który grasują,e p10 
wsiach kujawskich, nahi:er.ał dohmtliwych 
kmiotków zamieniając prawtlziwe :obliga­
cj'e na bezużyteczmy 1piapier gazebowy itp. 
W tych dnia~h zdołała p,olicja o,<;zusta 
1przychwycić, Dkazał się rum Franciszek 
Bakalarski ,zam. w Lmnv11oclawiu. Sprycia­
rza bsad7.i0no w areszcie śledczym, gdzie 
przyznał się do popełnie:1.ia oszustw w .o wypadkach. 

r.NmZNO 
Wy:pla<lek. Przez Gniezn.o 'przejeżdżał 

rowe:i,em w kierUj!Iku Piozinania reemigta1nt 
z Francji Iginacy Sta::1k,owski, zamieszknly 
w Inowrocławiu. Ul. Tomska ·jest b::u:d:w 
pochyła, l3. 11owe:rzy.sta, IJlie mają:c hamuJ:ca 
w'pad-ł 'całym impietem na wóz 1.'0bnika 

Emila Telllna z Rze~::l!Owa. P,okalecz,01nego 
od'staw1ono t:10 svp,itala miejskiegJo w Gnie­
źnie, 'gdzie lekarz stwierdził szar:paine rn::iy 
li.la głowie i. 1okalecze:uie oka oraz ,vyle\V 
krwf 

K1·,ad!zieź. K_a szko<lę r,ol:n.ika Wialein­
teg,o• Dutkiewicza w Blskupt.i)lie skra<ltz~o-
11.lO z 1mieszk~ia wirówkę marki „Diabolo·' 
nr. 128.496. 

lNOWIWCŁAW 
P1obr. Ka szkio<lę rnlnika ZygnrnnLa 

Rydla w B110nis;1,,ew1e spaliły .się w,szysll,ie 
l.rndynki ,giospodarcze. W toku śledzlwa 
wyszło iha )aw, że ,ogiei;i. piod'Łożony w­
stał u.myśl{nie 1p1·ze.z !niejakiego Zawa/d~ i Jp 
z namowy samegio właściciela. Zaw.ada za 
potdpal~nie ~trzymać miał po Żiniwach 100 
zlotych. 'Rydla zatrzymano do dysipozy/cji 
wadz sądowych. 

Za !llJapud 1t1a stróża lrolej,owego w cza­
sie .zajścia z „węglarzami" skaza.ny w-stał 
Kazimrerz Wikarski z ~nowrocławia rna 8 
miesięcy więzienia. 

KĘPNO 

Wybuch. W drogerji 1p. E. W,eigta 
powstał pożar. spowod.owa/ny wybuchem 
butelki z benzyną. Ogień natychmiast u­
gaszorno. 

Wypadek. Na drodze między Ostrze5zio 
szowem la Szklarką Myśl.niewską zdarzył 
się wypadek samochodowy ,wywołalJ:ly spfo­
szen1em się ko:nia. SZ10fer właść. aubotaksy 
p. Spiegel z Kępna chcąc .miiną.ć koaia, 
skręcił bs!J,o w bok i wjechał do 11owu. 
Pasafo1,owie p. JalJ:l Kwaczewski z żoną 
i :bratem oainieśli na szczęście lekkie tylkio 
obra0miia. 

Striaż tranicma nalkncła sic nad gra­
nicą kofo Siemianic t:J.a 3 p1;zemy~ników. 
Na wezwanie stra-iy, prze.mytnicy 'p!Oczęli 
udckać. Stra:hnicy puścili psa, któ-1,ego prze• 
mytnicy gradem kul obsypali. Udaro się 
ich 'jedinak przy1rzymać i towar skoinfisk,o. 
Wać. Zazinaczyć trzeba, że pies Straży gra­
!Iµ'CZ:nej luż po raz trzeci pada 10fiarą, obo­
wią,zku ,oooosząc powatne ra:1.y. 

-o--

Trup w zbożu 
Makabr_yczne odkrycie przy Drodze Dębińskiej 

W piątek w godzinach •~opołudniow, I Zachodzi tu '.Prawdiopodobinit0 wypadek sa­na terenach miejskich przy Drodze Dchiń- nmbój'stwa, ina oo wskazuj•ą, ok,oliCZ'ruości skiejl znalezio 1rno w zbożu zwlioki mężczyz- oraz to ,iż 'przy trupie znalezi,o,n,o piernią­lily. Zwłoki musiały leileć ~..IŻ kilka dni dze i ipiaptiery warlośdowe, które w wy. gdyż były w stanie sib::i,ego mzkladu. padku morderstwa !Opryszek zabrałby. · Zaalar,movtattro natychmiast '{lloster.unek • Zwł!o•ki przewiez10:n-0 do z.akladu me-policji państw_ oraz pogiotowic ratunlmwe. dycY111y są,dowej'. 
W toku dochodzeń ustalolJ]o, że są to zwlo• Zinalezi~nie tru:pa wobiłto ogi.10rn111e w'ra­ki Witolda Zbroj:n:eg;o, który lnic miał sta- .iiqnic na licrnych spaceroW'iczad1 'przchy-łego 'miejsca zamieszk:ldlia_ W :pobliżu waj'ących w okolicach Drogi D<;hi11skiej. zwlJOk zrn,aleziio,oo krótki fLow,or i C1.ahoje; --0--

Uczony amerykański zwiedza 
wykopaliska w Biskupinie 

W tych dJniach zwicetlził szczeg6łoWIQ 
wykdpaliska _w Biskupinie ucz,oiny amery­
kański MikafDldier S,trelsky, docernt slawisty­
ki ,v 'wassar College w Niowy,m Jorku. 

Dowiedział !lię IOIIl o odkryciach w Bi! 
sku'J)~me z końcem kwiel!nia b. r. z 1artylm­
łu paryskiej „I11ustration" i przez trzy 
ty@ooin.ie .Żiolna Je.go 'IIDS~ukiwała w biblj10-
tekach <nowojorskich bliższych informacyj' 
o ;naszej ipraslJowiańskiej' osadzie lJagie:ninc:. 

Nie :znajdując żadnej literatmy do te~o 
tematu prof. Strelsky postanowił zwiedzić 
osobiście wykopaliska z l()kazji swego pirzy­
jazdu oo P1olski 111a kurs 'letni kultury 
polskiej \V' Krak1ow'i.e, i w pierwszyc4 
<liniach 1ipca przybył do Bislmp~na w ·1,owa­
rzystwie inż. Kioothe~o z T,orrnnia z lista­
mi polecającemi 'pc,oL Stefana Mierzwy, 
<lyr. Fundacji K,ościuszlmwskiej' w Nowym 
Jorku. 

W Biskup~nie doce:nt Strelsky zaba­
wił 111iemal cały dzień i 1po bardz,o s1.c1.e­
gólowem zaznaj,omi,c:niu •Się z wykiopali-

skami, kt6re go ogromnie i:nteresowały, 
wyraził pirzekona:nie, że rodJjowiednia prio­
p,again:<la w SLa,nach Zjedn. mogłaby zai:n­
tcreoować P,o1onję ameryka11ską. i utatwić 
uzyskainic srodków ina dalsze badania i 
racjonalną k10,nserwację osady. 

nocent Strelsky tprzyrzekł Iinstylut,owi 
p1,ehist,o,rycznemu uniwersytetu poZ1na11skic­
go swe 'J)lośredlJlictWD i pomoc w 1nawią~ 
zaniu kto1ntaktu z,e Stamami Zje<ln. 

Utonął podczas łowienia ryb 
Podczas fowi0nia ryb n~ w<;dkę uległ 

atak,owi ópilcpsji, na skutek czego wpadł 
<l!o Warty w pobliżu Głó,vnej ,33-letmi ro­
botnik WincClnty Gąsi<01'1Qwski, zamieszkały 
'przy ulicy Srodnicj (Główna). Ka pomoc 
rzucili sic przebywają.cy w pobliżu żoł• 
tt1ierzc, j'edlnakżc wszelkie zabiegi m::tjącq 
na celu 'Przywrócenie nieszczcśliwc.go do 
życia ,okazały się bc7--Skutcc7.'nc_ LPlwrz po-
1:,Jl()Lowia r::tt. stwierdził śmierć., 

Z Pomorza 
GRUDZI,\DZ. · ■ 

Ubopiła się w Wiśle iobok <ptz1, 
G. T. W. ,,Wisła" 18-letnia Elżbieta 
gusł.awska z Bydgoszczy, która pi·zejści 
bawiła u krew:nych w Grudziądzu. W: 
cie Schulza illad Wisłą wyŁowiono z~ 1 111iezna:1ej 'l,jobiety w wieku ok,olo 30 
Deinatka, która był:a ubra:na p:opelr.iila 
w<Lopodolmie sam.obójstw10. 
TCZEW 

Dio 68-leiln. rpia:::tena AJ.uiloofogo '' 
p'rzysz,e'dł w odwie'dziny zif.ć jego J•• 
Robert Schulz, zamieszkały w Bros t 
P,aslerz wraz z zi~ci,en;i wyp:U 2 lihY 
ki. Pi0 wypiciu sędziwy piastuch 1' 
Zwlo,ki je~o zabezp1<ecwrno c1o dys~ 
władz sądowych. II! 

3 
TORUŃ. 

I ;a 
Za-g.iinęfu :t9-letnia Beria T,omieL u 

dalila się z domu swej szwagierki i 
Rzeź'ni 12 'p'r:bed kilku dniami i W 1 \Jj 
ślacll po mej zaginął. Zagi:J.iOina wrad E 
objawy choroby umysl,owej'. • 

'I „Dar Pomorza'· i „Batornani 
złl()ln 

wyruszyły w podróż ;t 
Gdy lll i a. Fregata szkolina „Dat' lum 

morza" i01puścił w !niedzielę w I)Ołud!lli1nist 
gd'yński i udała się w cztero tygodJl!iels!l 
podróż ćwiczebną l uczniami szkioJy 
skiej. .11 

Ż 1o . . . di. ..llOZll ,ag wiec zawm1e o portów w. 
skich Yar.mouth i Southamptio,n, poczel I 
da się do KiLOlllji, gdzie będ,zie pa ~ne, 
skich zawodach !Olimpijskich. . •larz, 

Powrót c!Jo Gdyni p-rzewidziall)' atnt-e 
na pioliowę sierpnia. l) 

Gdy 111 i a. W rniedzielę, J1llOliorowieCocz 
Lnry" w-ypiłytna,ł z Gdym.i na wy(cieczkę 
ski!. do Rygi. Talina, Helsinek, Sztx:>k 
i Kvpe:nhagi. W wycieczce tej biei1' l~ 
dział oko}o 400 pasażerów. y z 

„Batory" wróci do Gdytni dnia. ~M 
bieź. mies. · faru 

URZĘDOWA CEDULA 1 
GIF.LDl' ZBOZOWEJ I TOW.!.B.O~a , 

Poznań, dnia 13. 7, J936 ij'!mi. 
Ceny orjentacyjne. ł) 

Żyto • • • • • • • • • • , 13 50... ')1n Pszenica • • • . • • • • . . . 18 50---;19 90 Jęc:imień zim, ••. -'• • • • • l4 75..-~ · Owies • • • • . 15 25 ... ~łosi 
Mąka tytnla-wycląg. 0,308/1 wł. w. 2J,25",~ B 
MąKa tytnla l. gat, 0,60~ wł. w. 20,75"'~ 
Mąki tytnia I. ~- 0,65°/, wł. w, 19,75"

1 Mąka tytma li v,. 50-65°;. i,ł, w 14,50-" 1 
Mąka żytnia pośl. po,1. 65% • 13 00 -

Usposobienie spokojne ~ 'k) 
Mąka pszenn1 ~- IA 20J wł. w. 31.75".n,,t~r,el Mąka pszenna i· IA 45% wł. "· ~1 oo-1"'!"" Mąka pszenna g. lB 55% wł. w, 30 oo-~r,ne Mąka pszenna 2• l C 60 % wt w. 29 so-~e za 
Mąka pszen. &at. I D 65% "' .. w, 28 50-, wi 
Mą1<a ps1en. gat IIA 20-55% wł, w '/.7,75- 'k) 
Mąka psz, gat. li B 20-65 % wł. w. 27.?.5- 2 6 Mąl.c ~ ps~en. g. II P 55-65 % wt. w. 20 50- · r Mą a pezcn. g, Il G 60-65 % wł. w, _19,00,..I Pi) Mąka pszen. gat. lllA 60-70% wł. w. 17 oo.,: ·ecz, Maka pezcn. fg. IllB 7C-75 % wł w. 15.00... k) 

Usposob1eme 3pOKOJllC ~ Otręby żytnie stand. . 9,00... ~-
OtręDy pszen. grube sknd. l:1,00 - 1s 
Otręby pszen, średnie . 8 oo..-1 'k) 
Oti ęby Jęum,enne 9 50""ifłie Gorcz1 c:a 37, 00--l..iarz Groch folg~ra 20 o0-1 · ~ Łu,-,.11 ,; e<>,e.•ki 12 00--1 C:?Jejl Łubm tóHy • • • 15,50- 1~łm-ly Makuch lniany w taflach • • • 15 7,5..-I 'k) 
Makuch rzepakowy w tafl. • • 13oo--l iórk: Makucb słonecznikowy w taf!, . 15 5i-:: lfuecz; Słoma pszenna luzem • • • • • 1 4 

0 
... 

• pszenna prasowana . l 9 
0 

I 
• żytnia luzem • . . 1 5 ,: I 'k) 
,, żytnia prasowana . 2 2~_.., l',30 s· • ows1ana luzem • . • 1 7 
• owsiana prasowana • 2 2g:: J 'k ,. Jęczmienna luzem . • 1 4 ..,. I ) 
• 1,:czm1cnna prasowana l 9i ... t .,god Siano zwykłC' luzem • . • • 4 2 5..,. i' licz 

Siano zwykle prasowane . . 4 7 
5..., k) Siano Ila jnoteclr.1c lnzem • • 5 2 ~ .... 'rv .. Siano nadnoteckie ousowane . 6 2:> en~ Ogólne usposobienie spok:ijne dz. 

--o-- ł'łszys 
~'{;n_a, ~!!!!!!'!!!!!!!!=~==~======~ I\Ta~ny, 

Przy'kf,ad. . 'k) 

tr ~,-Jtl . tn. - Proszę cię, masz już ,,; ..i 
dwa lata i nie doszedłeś d,o nicie~-:, 'gloo 
twojcm malarstwem. 

1,, - Hzuć jo nareszcie. Rafael '" , 
wieku spoczywał juz D<l pi<;ci11 J;1l v­
lJio. 

ędzie 
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jla 

Środa 

15 
llpca 

Bonawentury BWDK. 

'\Vschód ·slt011ca g. 3.31 

Zachód słońca g. 19.52 

'\Vschód księż. g. 00.00 S.. Zachód księż. g. 16.36 
s sJl!I 1p1ogody według spostrzeże(\ Stacji Me• 

lt)' t~1;llogiczuej Sandomiersko-Wielk,op,ol-
Zli sk1eJ Hodowli N a.sio n w Antoniuach 

·pt Wtorek, dnia 14. godzbna 7 rano: Tem­
. lpleratura powietrza 16,2, wiatr zachodni 

3 1m,./s. zachmurz,enie stron. Ciśnienie 
' at~osferyczne 751,3 wilgiotno,ść 82. W 

.:· i , ubi:gilej' dobie temperatura tnajwyższa 
\\'l, rwyzsza 22,7, Jnajniższa 18 6 Uość o-

!Padu 00 ' . -ac ' • 

.ESZNO. 
r t~ O$JObist,e. Izba Rzemieślnicza w Po-O nanm · mia 1a ~, . nowa · 1następ,ują.cy-ch p,::ir;iów .c.aoinkam1 K,o · · • 

Z• ,ct, . m1s31 Egzamilfiacyjnej: prze-
ro, mczą;cy 'p. P•olas:wk budowniczy Go~ tyn zast. 'nn,ze ' . • ar ' . P• w. p. RataJczak T. m1stri . 1urarsk1 czJv-.1 ,. . 

1e • ' .,_,, 1~ow1e p. Stęslk Szczepan :11strz. mur z· . , . . . <lJ!:ielsk' · P- 1elmsk1 Jan, mistrz c1e-
r 1 wszyscy z Leszna. 

l) Z~uba Zn 1 · · żna • ' a ez1,o-no bmokle. Odebr::ić arfllO w Zaborowie nr. 106_ 
zet l) Stacje 1\1 k" p , 

far:nerro w L ~ 1 anski.ej dla kościoła · o es21me wyk , •iarza 'h I . ' o;:iywaine przez nez-
. P· WO'U~n:1 bu<lz . , ai'Utereso . , . -a. zawczasu zywe 

wanie wsrod parafja...,. 
l) Coaa raa I . ee . . ·. mas •O w związku z roz-oczętem1 zmw . 1 za f t ami podskoczyła do 1,40 

]JO'lrgi un przy małym jeg.o dowo::ie ua 
!I . !Ila rynku. 

I) Zuchwali zl . . 
.y z soboty n :Odziel,e wykradli w no-

1.- • a ,n10C1.ziel k·lk 11!:ow z chlewika ę 1 a sztuk kró-
iarutowicza 45_ p. Kaczm,1rka przy ul. 

I) Pozól'kłe liście, <la., . 
ta Wielu drzewach m· Ja.ce się zauw::iżyt: 
at , u110 okreru p, 1 , .. a. nasuwają obrnzy l:>liski"'g10 ., .d· e ne~o ro1en1. ~ w1 ma Je-

j;, I) Pocią,g P•O'P'l\'3,1ny z Po . . 
1~)1n1. Przejazd w obie st 7.lllaima do 
j.2.90. WvJ·azd 17 b m por,Q~y z Lesz;,"la ,I'- . _J · • • · • Wrot 20 "tlłoszema d,o dma 15 b b. m„ t~ B. P. ,,Orbis" Lesz11JO·. m. przyjmuje 
~ -0--
J! 

11 Kalendarzyk zebrań 
'k) III ZaklOltt św. O. Fraincistka 

IVltor-ek,_ 14 bm .. godz. 8 odbędzie się. ,w
1 

e 
' r,ne b · 'ł d Pe-. ze rame, !po gio ·z. p:rzedLem zebra. 
Lle ~arzą.du. W czwartek, 16 lipca O god 

wiecz. ze~ranie nowicjuszy. ZarLą~: 
h lk) ·Chio.p1ilu. 14. bm. godz. 20 lekcj 
, 6ru mieszanego w męskiej szk,olc piowsza 
(. POWiodu wyjazdu komplet pożądany k,o~ 
llec21ui.ie. Zarząd:. 
~ 'k) Kiat. S.tiow. Mł. żeńskiej. Wtorek 

~- 7 ćwiczenia. Zbiórka drnheln 1p1rzed 
~1ski!em. 

Wie 'k) Niariod'.-Chrreśe. Zjedja. Rze:mioslia. 
, Wlor,ek, 14. bm. zeb.ranie wszystkich 
~ządów Cechów w Gospodzie Rzemieśl­c21 ·, • w eJ, o g. 8 wiecz. w sprawie bud.o,,'Y 
'
2 oły pr21emysl1owo-ha,11dlowcj. Prezes. 

. 'k) II. Druż. ltat. PCK. zońslm i m<>sk.a 
l' k ' ' • Qr a ina boisku „S10kola". Obecność ko-

llec~na. Godz. 20, do1ia 14. bm. 

Zastępca. 
, k) B,ac2lniość · Slokolice! W środę- 10 g. 
,30 siatkówka i lrcni1ng ~1::t boisku. 

Nacrelnictwio. 
'k) Sekcja uczni Kup:eckich. W środ'ę, 

~?<1-z. 8,15 •z,ebr~nie w lokalu p. Gllskiego. 
hczne 1przybyc1c 'J)!r,osi Ki:ermv'niclwo 

~) K. S,. 1:0]01nja, Sekcja 13-okserska. 
r,enung odbędzie się w środę 15 bm. 

0 
dz. 2?1"ej w ćwiczini miejsk. Obecność 
szysUnch bokserów, hezwzględ:ni.e k,onie-

zm._a, ze względu na omówienie b::trdw 
a:anych spp:aw. 

k) lfot~ Stutlc1r1_lów urządza dnia 15 . m._ wycieczkę dio Boszkowa. Zbiórka 
'glo~z .. ~O :na dworcu. Wycieczka nie od, 

ędzie się lylk,o w razie deszczu. 

!ł!Hfilll I. Drużyna im. St. Leszczyńskiego w Nowym Targu 
k) Druż. Rlllt. PCK. żeńska i męska 

zbiórka daia 1-i bm. o godz. 20 na bobku 
Sokola. K-omp:et sp.owo<lu ważnych ">praw 
konieczny. L-l'>truklor. 

Komunikat „Orbisu" 
w sprawie wyjazdu na ollmpjad11 

Wycieczka 8-<l'lliowa od 31. 7. do 9. 
8. r. b. druga S1,-<fniowa od 8. 8. 'i-b . ..._,o 
17. 8. r. b. 

16-<lniowa od 31. 7. r. b. do 17. R 
bi,eż. r. 

Cena udziału w wycieczkach w kl. 
II zł. 144, - w kl. III zł. 129,- J· bej, 
mująca prz-ejazd w obie strony po.ciągiem 
-p,ospi-esznym -oraz paszport _ zbior,owy. 

Do wpisania się na paszport zb~o1rnwy 
potrzebne są następujące dowody: 

1) Wykaz osiobisty z obywat. polskim 
(lub stary paszport). 

2) Zaświadczenie miejsca zamieszkrunia, 
3) Zezw-olenie Star,ostw3 na wyjazd; 
4) 2 fotogra'fje. 

. Dalszym warunkiem na wyja:zd j'est za­
kupienie ,!a kai.dy dzień pobytu w Niem• 
czech Rmk. 20,- czyli :na 8 olni 160 iRmk 
!!la 16 dni 320,- po kursie 213,45. ., 

Oc1nośne Slar,ostwo mote jednakże ze, 
zwolić na zakuP' mniejszej sumy Rmk. 
Kależy zatem przedłożyć ze Sta.r,ostwa pi­
smo y.ryrażające zgcxlę na zakup mniejszej 
ilości Rmk. · 

Zgłoszenia przyjmuje do d,n.ia 25 bm. 
Polskie Biuro Podróży „Orbis" Leszno. 

Radjoprogram 
środa, duia 15. Up•ca. 

6.30 Audycja poranna. 12.03 Muzyka 
lekka i taneczna z basenu w Ciecho'Ciinku. 
15.45 „bd kominiarczyka. do zegarmistrza" 
słuchowisko dla dzieci. 16.15 Muzyka saio­
nowa w wykonaniu :'.\fałej Orkiestry Radja 
P,olskiegp. 1i.OO Pieśni wiosenne" w wyko­
~1an. Sławy Gogojewicz. 17.30 Muzyka. 17.50 
,,Adam Czartoryski" - odczyt. 19.00 Mu­
zyka salonowa. 19.30 „Czepiny" - obraz 
z ,,\Vesela na Górnym Sląsku. 20.00 :\iu­
zyka z płyt. 20.30 Wędrówka mikrofonu 
po prowincji - ,.Xieziszczalny mit ciszy" 
transmisja z podwórka w Łodzi. 21.00 4 ra'U­
dycja z cyklu ,,Kandydaci do Międzynaro­
dowego Ronlrnrsu Chopinowskiego". 21.30 
RRecital skrzypcowy Ireny Duhiskiej. 2300 
Muzyka taneczna. 

Wieczor.em 6 liP'ca br. zabrał ;nas po­
ciąg z Les~, aby wyrzucić w czyste po­
wietrze N,owego Targu. Tutaj' obozujemy. 
Oi>ok wzrnosi się wspaniale nad Nov.-ym 
Targiem i Dunajcową d,oliną "1ajwyższy 
szczyt ,v Górcach, twarzą w t\Yarz naszych 
granitowych Tatr - Turbacz. 
Widzimy Tatry. Ka dalekim horywn-cie 
rysują się olbrzvmie bi,oki, potężne gr::rni­
towe iglice z taką wyrazi5tością, jak gdy­
byśmy byli tuż 'P'rzy nich. A u stó'p lna 
szych ro,zciągala się szeroka dolina. nowo­
tarska. Jak <lalek,o i długo widać płasz­
czyznę... ina niej kralki pól, pudełka dJO­
mów, llli-ebieskie smugi Białego i Czar.neg,o 
Dunajca. Im dłuż-ej patrzymy w dolinę, 
tem bardziej potęilnieją Tatry, tern wyżej 
sięgają ich szczyty. G<iy piszę te słowa, 
już daw.no popołudniu, słońce z ukosa 
już świ,eci, oość Jednak sHnie. Mimo to 
Tatry s-.ą, nieoo· zamgl,01ne, rnie odbijają pro­
mie!ni., wyglądaj'ą zato 1poważniej', moc ich 
bardziej się uwydatnia.... Tak się nam wy­
daje, że te skały i wirchy - Lo jacyś :1,.Tó­
lowie ptonurzy, peW'ni S\yej' wlad!zy i dlatego 
tacy wyniośli i dumni.... 

Gdy -Odwrócimy się w drugą stronę,, 
zup~llnie inny widok się ,nam przedstawia . 
Tam potęim.i. władcy, tu szare pospólstwo. 
Łag,odine, porosłe lasami, pokryte zielenie­
j;ą.cemi halami .góry i pagorki zdają się 
uzu1iel1niać 1;6rski k.rajobr::i:z. Widia<', osady, 
drogi, i pola szachownicami ob.Tywaj,ą.ce 
podnóża .... 

A teraz oczy pod same stopy. Jagód 
aż czamo. Wystarczy sią.ść ,na miejscu, 
a jeść moż,r1a do ,,nasycenia. Naturalnie 
wcią.ż je zbieramy, a że zbieramy, o tern 
zdradzaj.ą. nas cza.nne i omaLowa;ne jagoda­
mi usta. 

Budzimy się o 6-tej raoo. 
Pot-em zajęcia 10boz,owe, jak sprzitlanie 

mycie, modlitwa w obliczu Tatr. Lecz one · 
wyglądają wtedy, jakby jeszcz-e spały. Nie 
ukazują. nawet swych -ciemnych konturów. 

Pracy w obozie jest wciąż wiele. Ani 
się ·me spostrzeżemy a już µołudrnie -
„więc obiad" a 1oktol!o 5 (polpiol. podwiec.zrek 
Pot-em jeszcze 2 godziny i kolacja. 

·Wrecoorem ,ognisko obomwe. Przy og­
rnisku gawędy, •pieśni i wspomnienia z ca­
łego <linia. Wcooraj, t. j. w niedzielę, mie­
liśmy miłych g,o,ści .... z Lesma. Odwie­
dziły nas koleżanki Ha1idl. Szkoły Zeńs-11. 
które bawią, na k,oLo,nji w P-Oro..'lrnie. T-0 
też wczorajszy dzień był nam SY...czegól'nie 
miły i drogi., był jednym z tych dni, któ-

Niemka prowokuje Polaków portretem 
największego wroga polskości 

Jak nam donoszą, -:1a wspólnym ko­
rytarzu w domu przy ul. DąbPowskieg,o 10, 
Własność p. Bentscha, - zawiesiła hoka­
uorka p. Springer, ?\ie.mka, dwa obrazy 
treści wyr.ażni.e powokują.cej polskich lo­
katorów domu. Jeden z obrazów '(>rzed­
sta · . Wia Hs-cesarza Wilhelma II, alias ostat-
ni-ego - druoi J·eoo żonę. Wywiesze:iie P,Ortr · 0 o etu Jed.neoo z największych wrogów 
'IJ,olskoś , 0 

• • la c1 w sposób tak mamfestacyJny -
s noWi niezawodaie akt prowokacji, któ­
r~ lllusi spotkać się z ogólnern potępie­itl.1em. 

• P. Springer, na żąda,:iie zdjęcia obra-zow Wus • , 
' J umęte przez polskich Lokatorow 

- odpowiada z tupetem, właściwym ra­
się germańskiej, ż.e lnie ipozVV1oli ich ruszyć. 

Uważamy, że powinny tutaj wkroczyć 
kompetentne czyainiki, i zmusić butną Nie 
mkę do zdjęcia prowokujących obrazów. 
Mniejszość niemiecka ciągle jeszcze postę­
puje lak, jakby od roku 1918 nic się. 
nie zmienillO. Dobrze byhoby raz poraz 
ochłodzić rozpalm:1e gŁowy niemieckich -
,,Uieberme:nschów" i zmusić ich do uZJna­
nia .pol<.ikiej rzeczywistości. 

Spodziewamy się, że portrety znikną 
:niebawem z korytarza diomu i przesta:ną. 
prow,okować mie5zkających · tam Polaków. 

-o--

Odznaczenie zasłużonych działaczy śpiew. 
Okręgu leszczyńskiego 

Dada 't'\ 
ki H " aczelna. uraz Kapituła Odzna-onoi-owej z·.,.,, . . . zków Sn· J"'-'-noczema P.:>lsk1ch Zw1ą.-i-1ewacz ,. h • 
ły na<.;tępu. - c 1 :\Iuzycz.nych przezna-
okręou z, :'.ącym czlonk-om leszczyi1skiego 0 '" 1ązku s · 'Iwno we: · pie, ·aczego odznaki ho-

S1opieó_ l· 
szno. · Dr. T masz Błażejczyk, Le-

Stopiefl II. • . 
Leszno, Dr ·T I-,_o!o spiewu „DembiI'i.ski" 
dyslaw Adreidt eoL fil Jórga, Leszno, Wla­

, eszno. 

I Sbo'pień iII.: We110.niczak Tomasz, Ku­
śnierków'na Hiele:na. Zie~nik Feliks, Ot!Jo 
Roman, Wojciechowski Teo<lor, Szyma1'i.ski 
Ludwik, fankowiaków\na Stefainja, Misiak 
Czesław, :,rusielakowa l\Iarja wszyscy z 
Leszna. Szpurek Tomasz, Poz..naii, Lei...1ar-
1owicz Jan Osiecrna, Filipowski Ludwik 
Lasocice, FLorczyk Mikołaj, Nowicki Win­
cenlY Wojciechowski Władysław, Pluciń­
ski Stanisław, Stolmyska Stanisława wszy­
scy z Przmętu. 

re wstają głęboko w pamięci i o których 
'później chętnie się wspomba. 

Po ,ognisku, przy kapliczce :naszej od­
mawiamy pacierz wiecwrny. \Yięc ,.Ojcze 
nasz", Zdrowaś" i „Wierzę" .... wzbija się 
chórem ku ruebu, a potem pieśń harcer:;ka 
,,Idzie noc" ... odbija si~. echem po hal:ich. 

W caloksztal-cie dnia oboz-owego a.ie 
zapominamy o naszem prawie harcerskiem 
Dla jeszcz<: lepszego zr,ozumienia praw.a 
harc. i ściślejszego sl-osowania go w życiu 
,n-asrem oo<lzien:::tie, rano i wieczorem, 
przed front,em całej drużyny, w:yglasza je• 
den z harcerzy wszystkie punkty praw:t, 
'".uyśmy wszyscy nabrali gc>rliwości serde­
cznej' w dążeniu do dobra. 

Jakże często myśli nasze biegną. ku 
najdmższym, jakże często wyrażamy pra­
gnienie, by móc Wam drodzy Czytebicy. 
P'okazać nasze Vv-rażenia z obecnego ob-ozu 
nasrego w górach. lecz ,że nie pozostaje 
nam nic iil!llego ,jak tylko listownie "-Y· 
.nurzyć nasze pragnienia i ujaw:Iió uczu­
cia, zasyłamy Wam, drodzy CzytelnicYt ser­
deczne pozd.nowienia. - Do następnego 
razu. Czuwaj! Fr. W. 

Ostre strzelanie 
pod Wyciątkowem 

Podaję do wiadomości, że w dniach· 
14, 16, 18, 21, 23, 25, 28 i 30-go '.lipca 
bież. roku odbędzie_ się ostre strzelanie 
pod Wycią.żkowem. 

Terąri :zagrożony ;00stanie zamknięty 
przez post-erunki bezpieczeństv,,a w godz. 
od 6 do 13 włą.czinie. 

Starosta Powiatowy. 
(-) R. Swiątkowski 

Mały feljeton 

,,Spokojne miasto" 
Pa!ll Antoni przyjechał 1I1a prowi"J.cj~ 

do swych krewnych, aby... wypocząe, -
Chciał spędzić kilka tygodlni zdała od zgieł­
ku i hałasu wielkomiejskiego. • ·ie dziw­
nego. Przyjechał więc dio LesZlll.a i zam­
stalował się u szwagra, który .za.pew.niał 
go ,że niema spiokojlniejszeg-0 miasta, ::iii­
gród Leszczyńskich. 

Pan Ainloni przyjechał wiecmr,nym po­
ci::igiern. 

Po przywitaniach i całym ~eremonjale~ 
co, kiedy i jak? i oczywiście apetycz.nej 
kolacji - ,odprowadzono go do pokoju w 
którym miał spędzić pierwszą. i \Yszystkie 
:następue ::ioce. 

- Dobrej nocy! 
- Dobrej nocy! odpuwiedzial zmęczo-

ny gość i ,niebawem po kilku minutach 
m.alazł się pod lekką k-ołderką. 

Cisza. Pan AntoJ1i ,odetchnął. Już czuł 
że Morfeusz obejmuje go miękkiemi ramio­
l!lami, i niebawem wprowadzi w słodką­
krainę snu, gdy - oagle, do djabla -
zaryczał straszliwym głosem zarzylUl:nego 
wieprza - głośnik radjowy. 

Pan .A:ntoni chwycił się za growę. 
I;nstynktownym ruchem zatkał uszy kol 

drą. Nic :nie pornogł-0. Przeraźliwe dźwięki 
prrebijały j.ą i urządzały haroe na nerwach 
pana A.nlonieg,o. 

- To chyba nie p,ofrwa długo. O, 
już cicho. Lecz w chwili, kiedy zmęcwny 
p. Anloni kładł się na drugi bok, zachęcony 
zwodniczą }'.iszą - głośnik radjo-"'Y -
jak sadysta - zaczął się zn,owu z.nęcać 
nad spragnionym ciszy gościem „spokoj• 
nego" miasta. 

Wreszcie po kilku godzina.eh, zmęcwny 
i znękany p. Anto:ni chwycił za lll!Ogi Mor­
feusza i usuąl. 

Snilo mu się, że zabijał świni~, która 
ryczała tak potwornie, że słyszeli ją ;na. 
wet w "\'\~arszawie. 

Potem znowu był właścicielem lokalu 
z instalacją radjową. W pewnej chwili 
tłum ludzi wtargnął do niego i zaczął de­
mo1ować ,.najcudowniejszy wynalazek" d'\\'11 
dziestego wieku. 

Czyjś dotyk zbudził p. Antoniego. 
- Dobrze spałeś - prawda? 
- Ach, - odburknął i chwycił się 

za głowę. X. 



Mili , . 
gosc1e w Poznaniu ✓-

NR. 162. 

dych) za:::zyn,1 sic; również z d11iem 1 gru­
dnia i tnv:1 l:o 15 lipca. 

Wycieczka skautek i skautów polskich z Ametyki 
Wyżej wymienione cza:;y -ochronne do­

tyczą wyłącznic woj. pozna:'!!ildego i po­
rnorskieg,o. 

W s,obotę, w 1nocy o godz. 0,16 przyby­
ła do Poznania z Gdyni wycieczka ska.u­
tek i skautów Zw. Narodowego Polskie­
go w Stanach ZjeQ.\l. w liczbie 110 uczest­
ników. 'vYyci~czkę prowad~ą p. Zawilif1sku 
i p. Hibner. Miłych gości na dworcu powi­
tali przedstawiciele po·znańskieg,o harcer­
stwa, które utrzymuJe stały kontakt z har­
cerstwem piolsk. w Ameryce. Nadało to po­
witaniu specjalnie ur~czysty charakter. 

W sobotę przed poL goście zwiedzili 
Katedrę, Ratusz, Kościół Far.ny i :.Iuzeum 
Wielkopolskie. Popołudniu o godz. 17 n:i­

stąpHo zLoż. wizanąki kwiatów przed pom­
niki-em Prezydenta Wi1si0-:::ia oraz zwiedza­
nie Parku Wilsona, palmiar::ii, lerenów Po­
wszechnej Wystawy KrajiO\vej i gmachów 
Targów :viiędzynarodowvch. 

W niedzielę zwiedzono i\Iuzeum Wojskowe, 
Zamek, PQmnik Wdzięczności, C,1iwersylet 
i Operę. 

.Odjazd wycieczki uasląpił w nocy z 12 
rw. 13 z. lll. o godz. 0,33. Wycieczka uda 
się do Częsbocbowy, gdzie zabawi ieden 
<lzień. Następnie goście 1Hladz4 się do Za­
kopanego, gdzie pobęd,1, kilka dni, zwie­
dzając urocze zakątki n:iszych gór. Dnia 
18 Ił. UL nastąpi złoże-nie hołdu p:-ochom 
:.larszałka Piłsudskiego na Wawelu. P,o 
5-do dniowym pobycie w Eraiwwie, gJś­
cie zwiedzi.! Warszawę i dni:1 25 b. m. 
udadzą się na obóz harcerski w Górach 
Weilkich w Beskidzie Siaskim którv be­
dzie trwać od dnia 25 b. ~- clio 15 lsi~rpni~ 
bież. roku. ., 

Miłym gości!om zza oceanu życzymy 
przyjemneg,o z·wiedzania P,olski i ma_my 
nadzieję, ze pobyt w Macierzy niewątpli-, 

wie p:rzyczyini się do wzmoc:nienia poc:rn­
cia polskości wśród mlodeg,o pokJO,lenia PQ­
laków amerykaf1skich. 

Jak gorące przyjęcie zg,otowal,o har­
cerzom poliskim z Ameryki społeczeństwo 
poznańskie, może posłużyć po1niższy fakt: 

G<ly kilku z uc:vesLników wycieczki u­
dało się do jednej z kawiarń przy ul. 27 
Grudnia ,aby ooś zjeść, jeden z działaczy 
ś,viata pracy, mimo, że sam nic ,opływa 
w dioslatki, uregul,owal zu nich rachlllnek. 
To 'się nazy,va staropolska gościnność!_. 

-O--

Zmiany czasów ochronnych 
dla zwierząt łownych 

Fozatcm zawiaciam:amy pp. członków, 
ż·::! w !l1yśl obowizuąjącej ustawy mo,ż,na po­
lować -.v iipcu - 11J. dziki od 1 · lipca i 
<lzikie kJ.cwry i kaczki ,i inne p:aclwo błot 
:ne i wodne ,od 16 lipca. 

--0--

500 ofiar upałów w St. Zj 
NowyJ!ork 2 13. 7. U~alyl,twia.ją 

bez przerwy. W ,olrolicac'li, dotknię­
ty.eh ,SUiSzą, zi1emia jest tak r,o,zpal'()lna, 
ż,e 1w:oda pio :największej u1ewi-e na-tych­
tniast paruje, ;ni,e pow,odując z.mmej,­
s.zenia ·Lem p,eratury. Liczba śmiiertel­
ny;ch .ofiar upałów doszła do 500. 

--0--

Spłonęły żywcem Na usilne starainia zarządu Wikp. Zwią~ 
zku Myśliwych ,p. mtnister Rol. i Reform I 
Rolnych wydał zarządzelnie o zmia 1::iie cza- Slaniisław ów, 14. 7. \V Ho,sLo•­
sów ochnony dla niektórych zwierząt llo- , wi,e pio;,,v. Tłumaicz wyb~hł nocą po­
wnych, ~dóre po.dajemy do wiadomości i f żar w zagr.odzie Iwana Ja.nuta,. Ogi1eiń 
zastosowania się p. p. cz1'o,nkom Wielkop. l prz,erz:ucił się 11:1 sąsiedni,e gospod::trs:t­
Związku :.Iyśl. I WJ. W j,ednej ze .stodół spały dwie 

Zarząd~enie 1Jo ,og1oswnc jcsl w D:1if >1. 
1 

dziev,~czynki 1 O-letnia i 13-lctnia Grze­
niku Ustaw R. P. z cin:a 30 czerwca br. (;Orczykówne, które żywoem spł,o,n,ęły. 
Nr. 4SI poz. 355 str. 808 i ,opiewa, że 1. 
czas ochr,ony dla rogaczy 1--odcza~ ruji, 
tj. od 16 lipca d,o 15 zno:;i się Xczyi.i ,01cl­
strzal rogaczy podcp1s ruji je:;t cio:\wu!,0;1y) 
2. cz.as Qchr-on:ny dla z~ljęcy zac:,y,::1 siQ do­
piero od 15 stycznia (czyli odslrzal :~:1jt;cy 

-::;, od 16 października do 14 
stycznia wlącZ!nie), 3. czas ochro~l!ny ·dl.a 
dzikich kaczek rozpoczyna się z dniem 1 
grudnia i trwa do 15 lipca, 4. czas och­
ronny dla dzikich kaczek (samic i mio-

----0--

Tragicz_na śmierć i 
trzech robotników I 

Br u ks el a, 13. 7. W pobliiżu st::i­
cji Jumet (zagJębi:e w;ęigI,o,we Charle1 10J.) 
zerwały się wagonetki, n,aładowane 
szynaimi i zj,eżdżając zgóry, wpadfly na 
grupę robotników, zabijając 3-,eh i ra„ 
niąc 6-ciu. 

I 

1 Informator m. Les~ 
FOTOGRAF: 
N,owioczesiną fot,ografję I wsze!kje 

amatorskie wykonuje szybko, tania 
brze F·oł,o - Alh'lin FU~11er, Les 
iludskiego 13. 

FRYZJEłZY 
U p I ~ k s r. y s z s I ę w salonie fryz· 

łJizgalskieg,o, Leszczyńskich 40. 'fli 
ondulacja, faroow, brwi i rzęs, IJW 
Salon męski, najlepsza obsługa racWf 

ROZRYWKI 
Ki1111a-Teatr Hotel P,oiski. Dzi~ 

„CYHK BARNUMA". Wielki 
wy film cyrl<. Wa.Jacy Beery, R 

• Ie Huds•on, A. Menju i innl. 
"' 

Rymy złośliwe 
FHrt z i'1iclrnl'iii1Jm, 

Pod opieką mocarstw 
i pod Włioch ko1rrtrolą 
długo była Austrja 

m 

w oku Rzeszy solą. J 
Aż wreszcie -- naresz,cie eh. 
zagrzmiało pio świecie E,ei 
że Hitler - Schuschnigga s,[ń 
złapał w swoje sieci. ,eł 

Przymie:i;-ze nie Anschluss 
prawda jama całkiem -
lecz wiaciomo, jak się 
Em'tczy flirt. z M:icha:1,;c?m. ,oś. 

Satyr, iecli 

~============~~wa - )-au 
Nakładem i drukiem •eśn 

,,Druk,arini Leszczyńskiej" Sp. z c;str. 
R-edaktior odpow, Mieczysław UrbalP erz 

M"' L • 
:······························································· ......................... .. . . . 
. . Wykonanie solidne pracą ręczną Meblost 

dla, wszystkich! 
. . . . . .. 

we własnej wytwórni! 

: ........................................................................................ 0 

T. Neimann, Leszno, Ryn 
obok firmy Scbmi 

lli 
n 

• J~ec. 
Do składu towar6w kr6tkich i blelltlkn, 

potrzebna od· zaraz !ZY~a 

dzielna ekspedjent/lf;\~!! 
3 % po!~~!!stycyjn. I uczc;wych ~~:ców może 
4 % pożyczkę inwestycyjn. się zgłosić 

Specjał 

Okocim CEGlf 5 % po~yczkę konwersyjną do sprzed"awania 
3 % pozyczkę budowlaną 
4 % pożyczkę premj.-dolar. ) Od ÓW na ulicy pustaki, sufitówkę, 

sączki oraz drz~wo 
tarte i opafowe poleca 
po niskich cenach 

Zgłoszenia z odpisem świadectyr i podanie~ ty 
ferencji przyjmuje eksp. Głosu pod „EkspedjeiheTI 

Leszno Zgłos:znia do eksp. Głosu 
Narutowicza nr. 33 m. 2 

dobrze pielęgn, 
z beczki ½ litr. 
60 gr - poleca ~~~:::~:::~::::::::::::::::_:_:_::~----~c 

Nowe tłuste 
śledzie 

poleca 

·Fr. Mocek, Leszno 
ulica Leszczyńskich N\? 19, 
filja Marsz. Piłsudskiego 16 

Prima nowe 

szkockie 
śledzie 

Łęka 
B. ILSKI 
Leszno, Rynek 37 

Tel. 195, 
Na Życzenie odciągam w butelki 

ttadleśnitłlllO 3 i 4 pokojowe Beczki df 
Kqkolewo mieszkanie do ogórków i kapll 9rneu 
w Karczmie Borowej komfortowe z centralnem nej pojemno~ci, t~ • T~ej 5 

Tł • • Telefon LESLNO 41 • II · Ili d ~• morgowa, przy szosie us·ła z1em1a ogrzewamem na . 1 . sprzedaż. oraz U~tst, .. 
Leszno-Gronowo - na piętrze zaraz do wyQ.aję- do lodu dla rze:t9rtw,

0 sprzedaż. Do wynajęcia b d 1· cia. Leszno, ul. Leszczyń- Leszno, Łaziebrre. ~-Wo 
lub sprzedania podwórze z U OW I K k• =- !lno 
z szopami i stajniami, na- nur I skich N2 8, miesz'k. 6. z oc""' 
dające się na przedsiębior- nadająca się na rolę, bez- wiedzajcie f:YJ»l: 
stwo handlowe. Gdzie? płatnie do oddania. białe, rasy 0st rouchej ang. S d ł • y Hlen 
wskaże eksp. Głosu. G. Narutowicza 13-14. sprzeda. prze am anio: Zoologic~ął 

-P-a-rc_e,_l_e_b_u_d_o_w~l-a-11_e_ Maj. ~~~~?!~~ice 1·adaln1· ę z powodu •Yj'~:; 
Westfalska z Leszna 2odłdaadrnneoa'!s'~ przy boisku „Sokoła" wolne od ciężarów sprzedaje. u1 

Plany zatwierdzone. Informacje udziela: • lk pierwszorzędnej roboty, w kJ_ofo 
poleca najtaniej ang1e a dobrym_ stanie i urządze- młode r.:ta11 

P„ Zborowsk·1 Witold Oyrzanowski, . me kuchenne. lol 
w dobrym stame korzyst- jfv'Yiciie 

nast. Fr. Dudek, Leszno, m1.ermczy przysięgły LESZNO, IM. J. Piłsudskiego 29 nie na sprzedaż. . . , Ryn~~ .13, m. 4, ~- ptr. ~~fle½tanci mogfp aisLęi 
___ u_1._· _o_s_i_e_c_k_a_6_2_ . ..;..,,, ________ m_i_e_s_z_k_. _1_. __ T_e_I_e_fo_n __ 13_0_. ________ L_e_s_z_n_o_,_w_olnosc1 N2 13. ( weJSCle z Nar~h u] 

li Nlfł.4&)-0, K I N o p A L AC E Poraz pierwszy razem ■tworzyli Warner Baxter i Ketti 6allian w przepięknym romantycznym przeboju pod tytulem - _,,, /;. ~~,s 

I 

I Dziś we wtorek, dnia 14. lipca 
wielka premjera ! 

~ Pod palącem niebem ArgentJny ~ 1~· 

· k P • d · M. • · · · k. h c · z ł · · · K b r go'' ~ zo,1 cudown11 parą kochanli:ow. Gorąca muzy a 01U n~. l10SC argentyne lC auczow, mys owa p1esn oraz " o ra- an 7; . . . 
najwsp, tango wszystkich czasów, tańczone przez mistrzów świat" Veło:.ta i Jolandę łączę ei~ na, wspólną całość tego filmu. Poci• ?:1 

B • ' 2ientu 

• ~:"'~ l P..8ZEDPŁATA 111a poczcie ~az z tygod. ,,Ognisko D®10W11
' lf,Pr1yptoiel Ro.lmk,a" I OGLOSZENIA1 Wiers.z m:lim. 1 łam. na itr. 6 łam. 20 gr. Reklamy t łam.~ ~~~1 ' 

I ilodatklem powieścilowym z odooszeniem do dQmu włąemilłl J: O'płatam1 poczto~e~ reda~cyj~. 60 gr. Najmnilej-:;ze ogłoszenie kosztuje 1,- zt Pr'LJ czętem po~fl'J~ W 
ri')'nosi kwartalnie 5,58 zł, miesięcznie 1,86 zł, w ekspedycji I w &(1$1turacb mies/i~ ndzi~J.a Się rabatu. ~zy konkursach i dochodzeniach. sądo':"Ych ws.zdtle ~ ,..,.i że N 

.,... ' • ' .,.,.., CJszy ..,, ,9~"• ~,,,,,4-d:M w ra\hublt1. llll!OWOd. wylsq 1!111, 1lr'ljkłw Itp., wydlalł'b!eM 5111 ttlpllwłiada Zł det Nł!ldl pm.a • -,łeooMld 'lli,f, mt.k PNl1flll llłl1 odflrbdił N~ 
•-i• 1 50 zł , odnoszeniem do. domu 1 70 zł Oddzlielny ■111mer. kosztuje 10 gr. padaJą.. Za teiefonlczrue podaae ogłoosenia tWI przyjmuJemy zadneJ odpawle~dd' _..- . ·. , c 

-------·-·-·------~---~--- li-e, d:l: 




